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1000 i 1 noc myślał pe­
w ien Pan, jak im  sposo- 
bem  pow iększyć  zasób  
swoich wiadomości, infor- 
macji i przyszedł do prze­
konania, że jedynym wy­
próbow anym  środkiem  
je s t  c zy tan ie  "K u r ie ra  
Wileńskiego".

A. Śleżevićius 
w Grecji

W Grecji z trzydniową wizytą ro­
boczą przebywa delegacja rządowa, 
której przewodniczy premier Repub­
liki Litewskiej Adoffas Śle2evićius.

Oficjalny program wizyty lite­
wskiej delegacji rządowej w Grecji 
rozpoczął się od podpisania umowy 
0 współpracy między ministerstwa­
mi spraw wewnętrznych Litwy i Gre-

W tym samym dniu podpisano 
porozumienie między obu 
państwami w sprawia międzyna­
rodowych przewozów pasażerów i 
towarów.
7 Dziś delegacja waźmie udział w 

|konferencji litewsko-greckiej — 
'Możliwości przedsiębiorczości i in­
westycji na Litwie*. Premier wygłosi 
ll przemówienie, spotka się z przed­
stawicielami firm greckich. Będzie to 
jut piąte państwo, w którym przed­
stawiciele Litwy zaprezentują Litwę i 
możliwości inwestycji w niej. Przewi­
dziano również apotkanie z prezy­
dentem Grecji, przewodniczącym 
parlamentu, ministrami. (ELTA).

W Sejmie RL

Przy zarządzie Związku Oj­
czyzny (konserwatyści L itw y) 
powstał komitet Europy, którym 
kieruje posłanka L. Andrikiene.

W  jego skład weszli nie tylko 
posłowie na Sejm RL, ale również 
bezpartyjni, specjaliści. Komitet 
będzie badał ustawy pod kątem 

adekwatności standardom europej­
skim. W  ten sposób litewscy 
konserwatyści praktycznie przygoto­
wują się do procesów integracji U - 
Lwy z U R  Jest to bardzo aktualne po 
podpisaniu 12 czerwca b r układu 

europejskiego (stowarzyszonego) z 
Litwą. L. Andrikienć podkreśliła 
dziennikarzom, że Związek Ojczy­
zny zarówno w swym programie, jak 

rów n ież w oświadczeniach 
deklarował, że obiera kurs integracji 
Litwy z U R  Posłanka wątpi, że w 
przyszłej kampanii wyborczej uda się 
uniknąć "grania kartą UE", chociaż

Związek Ojczyzny o 
integracji z Unią Europejską

apelują o to niektórzy działacze. 
Dlatego, jej zdaniem, każda partia 
musi zastanowić się, jak 
wytłumaczy mieszkańcom plusy i 
minusy przyszłego' członkostwa w 
UE. Poseł G. Vagnorius proponu­
je  nawet utworzyć ministerstwo ds. 
integracji z  Europą.

Kwestia integracji z U E  czy 
W N P jest, w przekonaniu G. Vag- 
noriusa, kwestią wyboru gospodar­
czego dobrobytu i bezpieczeństwa, 
czy niedostatku i zagrożenia. To 

ostatnie czyhałoby na nas w wypad­

ku obrania WNP. Zaś po zbliżeniu 
się z UE, jak zapowiada eks-pre- 

m ier, L itw a  b ęd z ie  musiała 
rozstrzygać swe gospodarcze, so­
cjalne, prawne kwestie zgodnie z 

europejskimi normami. Co pra-

Walne zebranie Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów na Litwie

W  ubiegłą sobotę, 24 czerwca, 
*  Wileńskiej Szkole Średniej im. 
fymona Konarskiego odbyło się 
*alne zebranie Stowarzyszenia 
Polskich Kombatantów na Litwie.

początku zebrania prezes Sto­
warzyszenia Stefan Matusewicz 
^ ż y c z e n ia  imieninowe i kwiaty 
Qtanym Janinom i Janom.
I Obecnie SPK liczy ponad 400 
*6b, na zebranie przybyło, jak 
J^iedział prezes, około 140 kom­
itentów.

— Zebrani wysłuchali sprawoz­
d a  prezesa grupy założycielskiej 
*°*arzyszenia Stefana Matusewi- 

Jako najważniejszy problem 
Jfaticnił on przyznanie uprawnień 
J°*nbatanckich, u wielu bowiem 
K betan tów  brakuje potwier- 
^focych dokumentów.

N a  zebraniu zatw ierdzony 
został statut Stowarzyszenia, wy­
brano prezesa, zarząd, komisję re­
wizyjną, sąd koleżeński. Prezesem 
ponownie wybrany został Stefan 
Matusewicz.

Jak pow iedział prezes, do 
najbliższych celów Stowarzyszenia 
należy zorganizowanie przychodni 
i apteki kombatanckiej, powołanie 
dodatkowych grup opieki nad gro­
bami oraz grup opieki społecznej, 
nawiązanie ściślejszych kontaktów 
z  uczniami i nauczycielami.

Podczas zebrania 15 komba­
tantów otrzymało legitymacje, zaś 
wszyscy ob ecn i —  paczki 
żywnościowe i odzieżowe, ufundo­
wane przez Warszawski Okrąg 
AK. Kombatanci, którzy z różnych 
powodów nie mogli przyjść na ze­

branie będą mogli pozostałe paczki 
odebrać, inwalidom natomiast do­
starczone zostaną do domów.

M . J.
N A  ZDJĘCIU: w trakcie ze­

brania.
Fot AA. Paluszkiewicz 

*  •  *

Zarząd i członkowie Stowarzy­
szenia Polskich Kombatantów na 
L itw ie  serd eczn ie  .d z ięku ją  
Czesławow i Drzewieckiemu z 
Okręgu Warszawskiego A K  za 
sp row ad zen ie  > paczek 
żywnościowych dla kombatantów. 
Dziękujemy również Wiesławowi 
Leszkowi Ząbkowi —  naczelniko­
wi wydziału Stowarzyszeń przy 
urzędzie do spraw kombatanckich 
za dostarczenie m. in. środków hi­
gieny.

wda, nie odrzuca on też pewnych 
negatywnych skutków procesu 
integracyjnego. Zresztą często po­
litycy dyskutują na temat tego, czy 
produkcja rolników litewskich po 
zlikwidowaniu barier celnych wy­
trzyma konkurencję z zachodnimi 
artykułami? Zdaniem G. Vagno- 
riusa, będąc w strukturach euro­
pejskich, rolnicy nie doznają takie­
go ciosu, jak teraz, gdy ceny na 
produkty zachodnie są sztucznie 
obniżane o  50 proc. Związek Oj­
czyzny celem wyprowadzenia rol­
nictwa z impasu, proponuje m. in. 
zachęcać do eksportu na podsta­
w ie subsydiowania i kredytów, 
zwiększyć ceny skupu produkcji 
rolnej, udzielać kredytów na naby­
cie sprzętu rolniczego. Litwa, jak 
uważa G. Vagnorius, pozostaje w 
tyle od standardów, obowiązują­

cych w Unii Europejskiej. Dlatego 
będzie musiała, jak twierdzi poseł, 
przebudować styl administracji 
państwowej, założyć zdolny do 
konkurencji system bankowo-kre- 
dytowy, zreformować instytucje 
ochrony porządku publicznego, 
nie zwiększać zadłużenia państwa. 
G . Vagnorius nie dostrzega 
przeszkód, by w przyszłości 
skorygować art. 47 Konstytucji RL 
i zezwolić na nabycie ziemi na 
własność obcokrajowcom —  oso­
bom prawnym, co prawda, gdy do­
biegnie końca reforma rolna. 
Zresztą konserwatyści Litwy wyra­
zili swą postawę w tej sprawie we 
wspólnym oświadczeniu partii poli­
tycznych, które zadeklarowały w 
przyszłości znowelizować art. 47 

. Konstytucji RL.
Jadwiga BIELAWSKA

Na tematy dnia

Staruszkowie, strzeżcie się 
eleganckich oszustów

Starsza kobieta, jej córka i mały 
wnuczek o  godz. 10.00 rano stali nieda­
leko sklepu "Justiniśkes". M inęło 
południe, oni cierpliwie nadal znajdo­
wali się w. tymże miejscu. Był jeden z 
najupalniejszych tegorocznych dni 
czerwcowych. Pielęgniarka miejscowej 
przychodni, znająca wszystkie dzieci 
swego rejonu zagadnęła rodzinę, na 
kogo czekają.

O kaza ło  s ię , że  cała trójka 
przyjechała z Yisaginas, gdzie od tygo­
dnia m ieszka. M łoda matka 
chłopczyka, zresztą wychowująca go 
samotnie, opowiedziała, że przed pew­
nym czasem w ich dwu pokojowym 
mieszkaniu zjawiło się dwóch eleganc­
kich młodych ludzi, którzy zapropono­
wali wymianę mieszkania na identycz­
ne w Visagihasie. Ponadto zobowiązali 
się załatwić wszystkie formalności z 
tym związane, włącznie z przewiezie­
niem dobytku. Główne, co skusiło obie 
niepracujące kobiety, to obiecane 4 
tys. dolarów. Przeniosły się więc do 
dawnego Sniećkus, do mieszkania, a 
właściwie, jak się później okazało —  
bursy z wspólną łazienką, bez balkonu 
itd., a dziś właśnie przyjechały po 
należne im 4 tys. USD.

D okum entów , oczyw iście, 
żadnych nie miały. Uwierzyły na słowo 
"bo ci młodzi mężczyźni wyglądali tak 
przyzwoicie". Cała trójka, zmęczona 
cierpliwie czekała niemal do wieczora. 
O  wyniku tego oczekiwania można się 
domyślić.

... Dwóch eleganckich młodych 
mężczyzn odwiedziło starszą osobę 
zajmującą jednopokojowe mieszkanie 
przy ul. Kalwaryjskiej (że też ludzie nie 
boją się otwierać drzwi obcym!). Na 
wstępie położyli na kuchennym stole 
paczkę dolarów i powiedzieli, że jeśli 
ocoba ta zgodzi się z ich propozycją, do
końca życia nie będzie musiała 
odmawiać sobie przyjemności "jedze­
nia różnych owoców zagranicznych” i w 
ogóle będzie miała wszystko, czego tyl­
ko zapragnie. Pozostanie też do końca

życia w swoim mieszkaniu. "My to gwa­
rantujemy, prosimy tylko podpisać 
niektóre dokumenty".

Starsza osoba była o tyle przytom­
na, że powiedziała, iż załatwiła już po­
dobną transakcję z kimś innym.

... N ie ma absolutnie żadnego sen­
su moralizowania na temat ludzkiej 
naiwności. Pozostaje tylko zadać pyta­
nie, które jesteśmy lego pewni, będzie 
bez odpowiedzi. Jakim prawem służby 
starostw, a być może także opieki 
społecznej i in. udostępniają oszustom 
adresy i nazwiska osób, znajdujących 
się w krytycznej sytuacji materialnej? 
Popuściwszy w odze fantazji, 
przypuszczać można, że informacji ta­
kiej udzielają nie za darmo.

Słowem, staruszkowie, strzeżcie 
się eleganckich oszustów w dobrze 
skrojonych garniturach, którzy obie­
cują równorzędne mieszkania w in­
nych miejscowościach, dolary "na 
dopłatę", lub dostatnie życic bez trosk.

Halina JOTK1AŁŁO

SENTENCJA DNIA
Czas się nic śpieszy —  to my 

nie nadążamy.
L  Tołstoj

Znad Wiliu
Radio 73.34 / 103.11 FM

16-30'- 

"Astrologia dla każdego' 
(w torek , czw artek )
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Lłtwa po raz pierwszy uczestniczy w  spotkaniu przywódców 
państw UE

Na dwudniowe spotkanie przywódców państw Unii Europejskiej w 
Cannes (Francja) udał się prezydent republiki AJgirdas Brazauskas.

Przywódca Litwy, który 12 czerwca podpisał umowę europejską 
(stowarzyszoną), na prawach gościa w tym forum będzie uczestniczył po 
raz pierwszy.

Minimalna płaca zarobkowa — 150 litów 
Rząd Litwy zatwierdził minimalną miesięczną płacę zarobkową —  

1150 litów (wynosiła 120 L t) i minimalne wynagrodzenie za godzinę —  
0,89 Lt. Ta minimalna płaca zarobkowa zostanie wprowadzona od 1 
lipca.

W  Wilnie I Kownie —  tylko służby prywatyzacyjne 
Po uwzględnieniu wniosków merów samorządów, uzgodnionych z 

Centralną Komisją Prywatyzacyjną, komisje prywatyzacyjne miast Wilna 
Kowna zostały połączone ze służbami prywatyzacyjnymi.

Zamiast nich w Kownie i Wilnie będzie po jednej instytucji— służbie 
prywatyzacji.

Kierownikiem Wileńskiej Służby Prywatyzacji został mianowany L. 
Kondratas, a Kowieńskiej —  G. Kristanaitis.

Nowy attache wojskowy Rosji 

Wręczając w  Ministerstwie Ochrony Kraju Litwy listy uwierzytel­
niające nowy attache wojskowy Rosji na Litwie komandor Jurij Pawłów 
powiedział, że będzie dążył do ściślejszych więzi zarówno z kierownikami 
ministerstwa, jak też bezpośrednio z wojskowymi Litwy.

48-letni attache wojskowy Rosji J. Pawłów przyjechał do Wilna z 
żoną Iriną oraz córkami Anastasiją i Aleksandrą. Włada językami angiel­
skim i niemieckim. Przed skierowaniem na Litwę Pawłów w ciągu czte­
rech lat kierował wydziałem kadr Ministerstwa Óbrony Rosji. Ukończył 
wyższą inżynieryjną wojskową szkołę morską, później Rosyjską 
Akademię Marynarki Wojennej. Służył we Flocie Północnej Rosji, 
następnie został skierowany do zarządu łączności międzynarodowej M i­
nisterstwa Obrony Rosji. Jest odznaczony 10 medalami.

Nie wiadomo, czy pomoże, ale zapytać można 

Dzisiaj minister finansów R . Śarkinas w gmachu rządu będzie 
przyjmował mieszkańców kraju w sprawach osobistych.

4 lipca zaś będzie przyjmował dyrektor Departamentu Archiwów 
Litwy przy rządzie litewskim G. Ilgunas, 11 lipca —  doradca rządu do 
spraw wychodźstwa S. Stungurys, 18 lipca— minister zdrowia A. Vinkus, 
natomiast 25 lipca —  dyrektor Państwowej Służby Regulacji Rolnych i 
Geodezji— sekretarz Ministerstwa Rolnictwa S. Staliunas.

W  sierpniu mieszkańców będą przyjmowali w sprawach osobistych 
dyrektor Departamentu Problemów Regionalnych i Mniejszości Naro­
dowych A. Svelnys ( l . v m ),  minister komunikacji J. BirźiSkis (8.V III ), 
dyrektor Litewskiej Giełdy Pracy V. Ślekaitis (15.VIII), rzecznik prasowy 
rządu V. Kavaliauskas (22.V III) i minister energetyki A . LeSćinskas 
(29.VHI).

We wrześniu planuje się, że mieszkańców będą przyjmowali doradca 
rządu do spraw oświaty, nauki, kultury i sportu D. Trinkunas, minister 
rolnictwa V. Einoris, dyrektor Departamentu Migracji K  Blaźys i kie­
rownik sekretariatu premiera Republiki Litewskiej R . Menćinskas. 

Przyjęcia odbywają się w pokoju przyjęć rządu we wtorki od godz. 
i.00 do 13.00, można na nie zapisać się telefonicznie —  22-65-17 i i 

62-88-10.

Informuje Departament Ceł 

W  poniedziałek rano w kolejce na przejściu granicznym w j  

Łoździejach stało 100 samochodów osobowych jadących na Zachód. Z e  i  

strony polskiej kolejki nie było.

Zostaną upamiętnione ofiary Czerweny 

Przed 54 laty, 25 czerwca 1941 roku w pobliżu Czerweny na Białorusi 
czekiśd rozstrzelali liczną grupę więźniów politycznych. Wśród zabitych 
było kilkuset Litwinów— gospodarzy, nauczycieli, studentów, oficerów, 
działaczy społecznych i politycznych.

W  tym roku pamięć ofiar Czerweny zostanie uczczona 1 lipca.

Konferencja o  kulturze polskich Litwinów 

W  Wigrach koło Sejn odbyła się konferencja na temat "Kultura 
polskich Litwinów— perspektywy i zagrożenia". Zorganizowały ją  Mini­
sterstwo Kultuiy i Sztuki RP oraz kierownictwo Wspólnoty Litwinów w 
Polsce. Na konferencję zaproszono przedstawideli Ministerstwa Kultu- 

, Departamentu Narodowości Litwy.

Nie maleje napływ nielegalnych emigrantów 

Polska straż graniczna przekazała litewskiej straży 10 
Pakistańczyków, zatrzymanych w województwie suwalskim. Ustalono, że 
nielegalnie przekroczyli oni granicę litewsko-polską. Przez Polskę niele­
galni emigranci usiłowali dostać się do RFN.

Od początku roku polska straż graniczna, obsługująca iitewsko- 
białoruskie pogranicze, zatrzymała 14 grup naruszycieli granicy. Do 
Polski usiłowało przedostać się około 400 obcokrajowców.

Zlot uczestników twórczości amatorskiej 
W  Burbiszkach (woj. suwalskie) nad jeziorem Gaładuś odbył się zlot 

litewskich zespołów artystycznych z Polski. To doroczne święto odbywa 
się już od roku 1956. Poprzednio zloty przeprowadzano w Żagarach, 
Puńsku, aż wreszcie przeniosły się do Burbiszek.

Na podstawie doniesień agencji ELTA* radia, 
prasy I Int. własnych przygotował Jerzy SURWHiO

Zmiany, awanse

Mianowano nowego 
szefa policji drogowej 
Litwy

W poniedziałek stanowisko głównego komisarza Ko­
mendy Policji Drogowej objął Eugenijus Maćiulartis, który 
dotychczas pracował jako starszy komisarz biura badań 
kryminalnych Głównego Zarządu Policji Kryminalnej De­
partamentu Policji.

E. Maćiulartis zastąpił Ramutisa Olekasa, któremu, 
jak pisano w  prasie, na naradzie kierownictwa MSW 
przed z  górą tygodniem zaproponowano opuścić system 
spraw wewnętrznych i przejść na emeryturę. Zezygnowa- 
nie ze  swych stanowisk zaproponowano wtedy jeszcze 
paru osobom  urzędowym  polic ji d rogow ej, a w 

. najbliższym czasie ma być rozstrzygnięty los 9 kierow­
ników policji drogowej.

Zmiany w policji drogowej rozpoczęły się po tym, gdy 
na początku m aja za  fa łszow an ie  dokumentów 
służbowych z  pracy zwolniono 15 funkcjonariuszy ponie- 
wieskiego oddziału policji drogowej. Po skontrolowaniu 
wykorzystywanych przez kilka miesięcy książeczek z  ta­
lonami karnymi okazało się, że  ci policjanci fałszowali 
dokumenty służbowe, zacierali wpisane na talonach licz­
by za pomocą specjalnego atramentu, przywłaszczając 
sobie dużą część mandatów.

Fakty fałszowania dokumentów służbowych wykryto 
w  jednostkach policji drogowej Wilna, Kowna, Kłajpedy, 
Olity, Łoździej i rejonu łoździejskiego. (ELTA).

Tymczasowe porozumienie 
nabrało m oc^f̂ Ę^ĘpB Ęt̂

Tryb podróży obywateli 
Litwy i Rosji

Od wczoraj obowiązuje tymczasowe porozumienie 
litewsko-rosyjskie, zmieniające częściowo tryb wzaje­
mnych podróży obywateli tych krajów, informuje ELTA. 
B ędzie  ono obow iązywało zam iast dwustronnego 
protokołu rządów Litwy i Rosji z  1993 r. w  tej sprawie.

Nowością w tym dokumencie jest to, że  nie będą 
potrzebne zaproszenia w  przypadku skierowań do 
domów wczasowych, sanatoriów bądź innej placówki 
zdrowotnej. Zaproszen ia też nie są potrzebne w 
podróżach turystycznych, czyli skierowaniach wydanych 
przez biura podróży.

Osoby, zgłaszające dokument o  otrzymaniu spadku 
na terytorium innego państwa również nie potrzabuu 
zaproszenia dla otrzymania wizy. Podobny tryb dotyczy 
też osób, posiadających dokument, potwierdzający, 
nieruchomości dzierżawione na podstawie urnowy Q 
dzierżawie powyżej 6 miesięcy, znajdują się na tsryto. 
riurrt innego państwa.

Tymczasowe porozumienie zakłada, że zaintsrtao. 
w ani otrzymają wie lor azowe wizy na okres roku. Otrzy. 
mają je  osoby, m ające bliskioh krewnych st%|| 
zamieszkałych na terytorium przyjmującego państwa, a 
ile ci krewni zgłoszą zaproszenia, zatwierdzone zgodni* 
z prawem tego państwa.

Jeszoze jedną nowością w  tej ustawie jest to, 
obywatele Litwy, stale zamieszkali na terytorium Ro. 
sji, jak również obywatele sąsiedniego państwa, 
le zamieszkali w  naszym kraju, mogą się udawać do 
państwa, którego są obywatelami i powracać ni 
miejsce stałego zamieszkania bez wiz. Obywstsl« 
Rosji, posiadający "zaświadczenie o  prawie zacho­
wania obywatelstwa Republiki Litewskiej* oraz wpi. 
sani do  te g o  dokumentu członkowie ich rodzin w 
dowolnej chwili będą mogli przybyć na Litwę bez 
wiz.

Reżim wizowy nie będzie dotyczył członków załóg 
samolotów lotnictwa cywilnego, statków morskich i rze- 
cznych, pracowników kolei, chłodni i lokomotyw, ni* 
więcej niż dwóch członków załogi transportu towarows- 
go<

Zgodnie z  porozumieniem opłata konsularna za wy­
danie wiz nie będzie pobierana od osób, udających aie 
w ramach przewidzianych przez dwustronne porozumie, 
nia międzyrządowe programów naukowo-technicznych, 
oświatowych, kulturalnych, artystycznych i sportowych, 
a także osób udających się na groby bliskich krewnych 
oraz od dzieci do lat 16.

Jak poinformował korespondenta agencji ELTA kie­
rownik wydziału informacji konsularnej MSZ Jonu 
Mackevićius, jest to porozumienie tymczasowe i ma na 
celu sprawdzenie, czy wszystkie założenia tego doku­
mentu nie zawiodą w  praktyce, i nie spowodują pro­
blemów. (ELTA).

Jak się masz? 
Co clę nurtuje?

■

Porozmawiajmy o tym teieton 
każdego wtorku w godz. 10-121 

TW. 42-79*04 - f

Wypadki i wpadki

Gwałty
W e wsi Bujwidziszki (rej. wileński) 

23 czerwca przed godziną 3.00 nad ra­
nem trzech młodych mężczyzn pobiło i 
zgwałciło K. (ur. 1979). Podejrzanych L. 
(ur. 1979), M  (ur.1979) oraz D. (ur. 
1975) zatrzymano.

W  W iln ie  przy dworcu 
(dokładnego miejsca nie ustalono) 23 
czerwca około godz. 22.00 mężczyzna 
zgwałcił A . (ur. 1980). Podejrzanego 
O. (ur. 1969) zatrzymano.

25 czerwca, około godz.. 1.00 w 
miasteczku Panem unes (rej. Sylucki) 
pięciu młodych mężczyzn zgwałciło 
obywatelkę Rosji (ur. 1972). Podejrza­
nych K. (ur. 1978) oraz M . (ur. 
1980)za trzymano.

Pobito dziewczynę
W  Wilnie na uL Statybininką, 24 

czerwca o  godz. 030 trzech znajomych z 
widzenia młodych ludzi pobiło V. 
Zinkevi6ute (ur. 1974), którą z diagnozą 
wstrząsu mózgu umieszczono w szpitalu.

Jak na Dzikim Zachodzie
24 czerwca o  godz. 930 do kantoru

te ls zew sk ie j f i l i i  L itew sk ie go  
Akcyjnego Banku Innowacyjnego w 
N . A k m en e  w es z ło  dw óch  
mężczyzn, którzy pobili kasjera D. 
Stuta (ur. 1966) i grożąc pistoletem 
nieustalonej marki przykuli go kaj­
dankami do kaloryfera. Po tym do 
p om ieszczen ia  w eszło  je s zc ze  
trzech mężczyzn, k tórzy zabrali 
29.150 L t  o ra z  2.127 do la rów  
amerykańskich.

Nieważna jest suma
24 czerwca około godz. 23.00 na 

placu dworcowym w Wilnie mężczyzna 
pobił V. Putisa. zabrał mu 24 Lt. Po­
dejrzanego Z. Bućinskasa (ur. 1954) 
zatrzymano.

25 czerwca o godz. 1830 na uL 
Kałwaryjskiej w  Wilnie dwóch znajo­
mych z widzenia młodych mężczyzn 
pobiło G. Medeisasa (ur. 1954), zabra­
no mu 160 Lt, zegarek.

Emeryci odebrali sobie 
życie

25 czerwca na uL Kaminkelią w 
Wilnie przy bramie domu nr 39 znale­
ziono dało powieszonego G. Gologu-

zowa (ur. 1929). Policja stwierdziła sa­
mobójstwo.

25 czerwca około godz. 13.00 <ne 
wsi Skamaitiai (rej. radwiliski) we 
własnym zabudowaniu gospodarczym 
znaleziono ciało P. Svetikasa (nr. 
1925). Policja stwierdziła samobój­
stwo.

Pożary
24 czerwca o  godz. 5.00 na szlaka 

Sauletekio w Połądze zapalił się sa- 
mochód toyota cełica, właśddd S 
Mickunas. Podgrzewa się podpalenie.

24 czerwca około godz. 23.00 we 
wsi Audroniai (rej. rokiski) w domuA 
Baskisa wybuchł pożar. Od dymu 
zadusił się J. Salkauskas (ur. 1955), 
spalił się budynek. Podejrzewa się. że 
przyczyną pożaru był sam gospodarz, 
który palił leżąc w łóżku.

Smutna skutki
24 czerwca o  godz. 18.00 z ota*a 8 

piętra domu przy uL Ateities 3 w Wil­
nie wypadł i zabił się na śmierć pijmy
K. Maslauskas (ur. 1935).

Przygotowała 
Jolanta MAS1AN

Kurs walut w bankach litewskich
dolar amerykański marka niemiecka 1000 rubli ros.

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

"Senamiesćio
bankas" / 3.95 4.00 2.77 2S9 Ó.67 0.88

"Vilniaus
bankas"
"Htnnłs"

4.00
(-0.03%)

3.97

4.00 
(+0.03%)

4.01

2.81

2.83

2.91

2.88 0.80 0.89

"Litlmpeks
bankas" 397 4.02 2 M 233 0.80 0.89

Tanponusis 
bankas" 

"Lletwos valsL 
kom. bankas"

4.00
(-0.75%)

3.96

4.00 
(+0.25%)

4.01

2.83

2£1

2.92

2.90

— ; '

"Vakarą
Bankas"

4.00
(-0.75%)

4.00
(+0.25%) 2.84 2.91 m

Tabela kursów 
średnich waluty 

polskiej w stosunku 
do walut obcych

m i

Hiszpania
Hotandta
Japonia
Kanada
Nciwagto
Portugala
RFN
USA
Szwajcaria 
Szwecja 
W. Brytania 
Wtachy

TATS rtsm
100 BEF 8.2043
1 DKK 0.4317
1 RM 0.54*6
1 FFF 0.4801
100 ESP 1.8374
1 NLG 1.8082
100 JPY 2.77*)
1 GAD 1.7014 -
1 NOK 0.3783
100 PTE 1.5871
1 DEM 1.6885
1 USD 24370
1 CHF Z 0384
18SC 0.3228
1 GBP 3.7302
ioo m. 0.1441
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"Żądając od mniejszości opanowania języka 
państwowego, należy pomyśleć o stworzeniu 

sprzyjających warunków..."
Mówi Broniu* GENZELIS, po6cł 

RL, przewodniczący komlta- 
|0 oświaty, nauki I kultury

.— Jak przebiega, Pana zdaniem,
•alizowanla na WIIe6- 

językuficiyinie ustawy 
^ p o w y m ?

— Realizowanie ustawy o  języku 
państwowym, która spowodowała 
*jde emocji, przebiega, moim zda- 
aiem, normalnie. Przynajmniej do 
mnie nie dotarty informacje o  jakichś 
ięlcszych incydentach. Jeśli się dys­

kutuje, to najczęściej na temat re­
klam kiosków  "P r in ce " itp. 
O czyw iście, nie sposób od razu 
wdelić ustawy w życie. Musi to się 
odbywać stopniowo. Przede wszy- 
jilcim realizowanie ustawy o  języku 
państwowym należy rozpocząć nie od 
piiedstawicieli innych narodowości, 
le c z  od samych Litwinów. Dążymy, by 

radiu i telewizji używano popra­
wnego języka litewskiego, nie zanie­
czyszczano go żargonami.. Żądając 
od mniejszości opanowania języka 
InAstwowego, należy pomyśleć o 
stworzeniu sprzyjających warunków

m. in. o  odpowiednim poziomie na­
uczania, o inwestycjach na potrzeby te­
go procesu.

—  O stosowania Języka pań­
stwowego mówi również art. 6 proje­
ktu ustawy o radiu i telewizji, Głosi on, 
ie wszystkie programy radiowe i tele­
wizyjne muszą być transmitowane w 
Języku państwowym, od programów

Innych państw wymagane Jest 
tłumaczenie pisemne lub nstne_ Czy 
nie zagraża to polskojęzyczny) staęji 
radiowy) "Znad Wilii" 1 innym pol­
skim programom?

—  Jest to tylko fragment lego 
artykułu. Dalej się mówi, że to ustale­
nie nie dotyczy audycji, przeznaczo­
nych dla wspólnot narodowych i mają­
cych na celu nauczanie języka obcego. 
Co się tyczy "Znad Wilii" —  jest to 
rad io pom yślane dla polskiej 
mniejszości. Ustawa ta więc nie musi 
dotyczyć go. Tak iego  zdania są 
pos łow ie  se jm ow ego kom itetu 
oświaty, nauki i kultury. Co prawda, 
jest to tylko projekt ustawy, któiy 
będzie jeszcze redagowany i doskona­
lony. Jednak podkreślę zawczasu, że 
nie kryje on żadnego zagrożenia dla 
"Znad W ilii", również dla audycji 
polskojęzycznych w państwowym ra­
diu i telewizji.

Dzięloąję.
Rozmawiała 

Jadwiga BIELAWSKA

Fot M. Paluszkiewicz

Zespół Tańca Ludowego UMSC w Wilnie

Lubliniacy-Leszczyniacy podbili serca widzów
Licznie zebrani na koncert lu­

belskiego Zespołu Tańca Ludowe­
go Uniwersytetu Marii Curie- 
SUodowsłcicj wilnianie przeżyli w 
niedzielę kilka godzin prawdziwe­
go wzruszenia, jakie daje spotkanie 
grawdziwą sztuką i pięknem, 

j  'Organizatorami koncertu były 
Uniwersytet M arii Curie- 
Skłodowskiej, Fundacja Pomocy 
Szkołom Polskim na Wschodzie 
im.I*. Goniewicza, Polska Macierz 
Szkolna na Litwie. Dochód z kon­
certu przeznaczony jest na potrze­
by szkolnictwa polskiego na 
Wschodzie.

Zespół Tańca Ludow ego 
UMSC powstał przed 42 laty, w 
1953 roku. Jego założycielem był 
miody wówczas absolwent tej 
JK&śIni Stanisław Leszczyński. 
Efatinimo tego maratońskiego 
0tyęśu maestro jest nadal młody^ 
tyle, że się dorobił sumiastego sar­
mackiego wąsa. No i dorobił się 
**paniałcgo zespołu. Nickorono- 
waxty Król Rzeczpospolitej Tańc­
u j  — tak tytułująswego nauczy- 

Stanisława Leszczyńskiego 
Wychowankowie. Pan Stanisław 
feruje zespołem do dziś i życzymy 
l*°We, jemu i zespołowi, by robił to 

przez długie, długie lata. 
Wypadałoby, jak się to robi w 
) rodzaju publikacjach, podać, w 

«ich  krajach "Lubliniacy" 
lępcwali, jakie międzynarodowe 

iczenia, nagrody zdobyli. Ale 
t U) po prostu niemożliwe. W 195 
Jpżach, 4 tysiącach koncertów w 
Q**cc i 3,5 tysiącach w 46 krajach, 4 
''‘tynentadi świata wsławili piękno 

1 * ów, kujawiaków, zbójhic-
mazurów i polonezów, nieprze- 

Pjąoe piękno i urok folkloru pol- 
P®go. A  samo wyliczenie 
Toczeń, wyróżnień i nagród 

txłowych zajmuje w fol­
iał ka stron.

Obecnie zespół liczy około 300 
if> a dotychczas tańczyło i 
“" to  w nim ponad 5 tysięcy stu- 

Z  przyjemnością informu- 
** naszych Czytelników, ie  

artystów podziwialiśmy i 
iliśmy naszą wilniankę —  
Grydziównę. I mimo że 

artyści wykazali się wielkim 
ot, grzechem by było 

Powiedzieć o najwyższym po- 
zachwycie, z  jakim się

F U N D A C J A
Pomocy Szkołom Polskim na Wschodzie 
im. T. Goniewicza 
ul. Kazimierza Wielkiego 9/60 
tel./fax. (81) 55-29-24

patrzyło na solistkę M artę 
Fijałkowską. Nie, to nie była tan­
cerka, to był najlżejszy puszek 
łabędzi fruwający —  a może 
płynący?— w powietrzu.

W zruszające też  było 
zakończenie koncertu z  naszym 
tradycyjnym polskim "Sto lat", gra­
tulacjami, mowami, kwiatami. 
Byliśmy tez świadkami miłej chwili, 
kiedy to szeroko znany na 
Wileńszczyźnie, szanowany i ko­
chany prezes Fundacji im. Tadeu­
sza Goniewicza pan Józef Adamski 
wręczył dyplomy honorowego

członka Fundacji obecnemu pre­
zesowi Polskiej Macierzy Szkolnej 
Józefowi Kwiatkowskiemu oraz 
poprzedniem u —  Teresie  
Sokołowskiej.

Dziękujemy "Lublinlakom- 
Leszczyniakom" za wspaniały kon­
cert, a jego organizatorom —  za 
doprowadzenie tej pięknej impre­
zy do skutku. Ku pokrzepieniu serc 
—  znamy to, prawda?

Łucja BRZOZOWSKA 
NA ZDJĘCIU: krakowiak za­

wsze wywołuje lawinę braw.
Fot z archiwum zespołu

Dwa spotkania 
w Klubie Pisarzy

Kolejne dwa wieczory literac­
kie zapowiadają się w pałacu 
Ogińskich przy uL K. Sirvydo 6. 
Pierwszy dziś, 27 czerwca, o godz. 
18.00, poświęcony promocji 
książki Vladasa Dautartasa pn. 
"Jazminas tćvosode" (Jaśmin wsa­
dzie ojcowskim). Ale, oprócz tej 
p rezentacji w w ieczorze 
uczestniczyć będą aktorka Grażina 
Urbonaitć, pisarze Vytautas Gir- 
dzijauskas i Raimondas 
KaSauskas, jak też krytycy Petras 
Braźćnas i Alfredas Gusćius. 
Będzie to więc świetna okazja do 
szerszej rozmowy na tematy 
twórczości, o rozwoju literatury na 
Litwie.

Natomiast 29 czerwca w tymże 
pałacu, również o godz. 18.00 
odbędzie się spotkanie z poetką li­
tewską Ludiją Śimkutć. W  tym au­
torskim wieczorze wezmą udział 
ponadto krytyk literacki Valenti- 
nas Sven tickas oraz dla tła muzycz­
nego saksofonista Petras 
VySniauskas.

Zapraszani są na obie imprezy 
miłośnicy poezji, literatury,

D. WEROWSKA

Pozycja
Związek Liberałów 
przeciwko
finansowaniu partii z
budżetu
państwowego

Komitet państwa i prawa Sej­
mu R epub lik i L itewskiej 
postanowił zgłosić poprawkę do 
ustawy o organizacjach politycz­
nych. Przewiduje ona finansowa­
nie partii z budżetu państwowego. 
W  związku z tym Zw iązek 
Liberałów uważa, że w  celu "zro­
bienia biznesu politycznego” może 
powstać boom tworzenia organiza­
cji politycznych. Rozpowszechnio­
ne oświadczenie tej partii głosi, że 
p rzede wszystkim należy 
uwzględnić to, że środków budżetu 
państwowego nie wystarcza na 
wspieranie nauki i oświaty, że są 
pokrzywdzeni emeryci. "Ponieważ 
nie ukształtowały się jeszcze trady­
cje zachodniego żyda polityczne­
go, wspieranie partii z  budżetu je­
szcze bardziej przedłuży proces ich 
wewnętrznych utarczek, 
rozłamów, a także pasożytniczej 
egzystencji niektórych z nich, 
szkodliwy dla litewskiej kultury po­
litycznej oraz niebezpieczny dla de­
mokracji".

Zdaniem Związku Liberałów, 
środki finansowe lep iej 
przeznaczyć kompetentnym dzien­
nikarzom różnych dziedzin i o 
różnych poglądach. A  także 
zaangażować ich wraz z politykami 
do udziału w przedsięwzięciach po­
litycznych, organizowanych przez 
media. W  ich przekonaniu "byłby 
to jeden z najskuteczniejszych 
środków ujawnienia przed wybor­
cami kompetencji polityków, bądź 
ich braku, ograniczenia wpływu 
prymitywnych populistycznych 
obietnic na opinię publiczną".

(ELTA)

W Polskim Klubie 
Dyskusyjnym

Zapowiedziana wcześniej dys­
kusja na temat integracji 
mniejszości narodowych odbędzie 
się we czwartek, 29 czerwca br. 
Weźmie w niej udział zastępca dy­
rektora Departamentu Problemów 
Regionalnych i Mniejszości Naro­
dowych Seweryn Vaitiekus, Chętni 
wzięcia udziału w dyskusji zapra­
szani są do siedziby ZM  ZPL (ul. 
Pylimo 45/2) na godz. 18.

Znad M ii i
Radio 73.34/103.8 FM

Lista przebojów  

"Zwariowana 19-ka"
Notowanie 58 

il (2) La Bouche "Be my lover"
2 (10) Sin with Sebastian "Shut up"
3 (7) E-roUc "Fred come to bed"
4 (N ) Yaki Da "I saw you dancing"
5 (1) D J.Bobo "I feel it"
6 (18) Jimmy Cliff "Hakuna Matata’
7 (5) Hast 17 "Letit rain"
$ (3) Take That "Back for good" 
9 (8 ) Biyan Adams "Have you 

ever._"
10 (13) Haddaway "Fly away"
11 (N)Tom Petty "It’s good to be

king"
12 (16) Niki French Tota l eelipse..
13 (6) Connels "74-75"
14 (N ) Real McCoy "Love & Devo- 
tion"
15 (4)2 Unlimited "Here I go”
16 (17) Corona "Baby baby"
17 (15)Wet Wet Wet "Julia Says"
18 (14) Cranberries "I can’t be with

you"
19 (11) Mike &  The Mechanics

"Over my schoulder"

Nowości:
N I Scariet "I wanna be free"
N2 Scatman John "Scatman’s world1 
N3 Rod Stewart "You’re the star"

Głosowanie: 
sobota 14.00-15.00, 

tel. (22) 42 94 60

listownie:
Radio "Znad W ilii" 
(Zwariowana 19-ka) 

aLLaisves 60,

2056 Yilnius

SPORT
Koszykówka  

Pierwsze potknięcia
Po udanym starcie na mistrzo­

stwach Europy w koszykówce 
mężczyzn w Atenach litewska repre­
zentacja poniosła pierwszą porażkę od 
drużyny Jugosławii 70:61 (35:29). Jak 
powiedzieli po meczu trenerzy naszej 
ekipy, główną przyczyną nieudanej gry 

‘ z  Jugosłowianami było przemęczenie 
litewskich koszykarzy po wyczerpują­
cym meczu z drużyną gospodarzy. 
Najwięcej do powiedzenia w pojedyn­
ku z Jugosławią miał tandem A  Sabo- 
nis i I .  Marćiulionis, którzy wywalczyli 
swojej drużynie 40 pkt, reszta naszych 
zawodników potrafiła zdobyć tylko 21. 
Jak i w poprzednim meczu, A  Sabonis 
ani na minutę nie opuścił boiska. 
Porażka z Jugosławią nie przekreśla 
szansynaszejarużynynazajędewswo- 

* jej grupie drugiego miejsca i uniknięcia 
spotkania w ćwierćfinale z faworytami 
turnieju —  drużynami Chorwacji lub 
Rosji. W  sobotę litewska reprezenta­
cja miała wolny dzień.

Tabela i wyniki pozostałych 
meczów.

G rapa A
Piątek: Niemcy —  Szwecja 81:71, 

Grecja —  Włochy 67:61
Sobota: Izrael — Niemcy 78:60, 

Jugosławia— Włochy87:74, Grecja— 
Szwecja 86:68.

m w  p pkt
1. Jugosławia 3 3 0 241:215 •
2. Grecja 4 2 2 306:302 6
3. Wiochy 4 2 2 276:292 6
4. Litwa 3 2 1 246:228 8
5. tzrasi 3 2 1 236:198 8
6. Nlsmcy 4 1 3  290:313 8
7. Szwecja 3 0  3  201:284 3

G rapa B
Piątek: Turcja —  Finlandia 81:79, 

Francja —  Hiszpania 86:75, Chorwa­
cja —  Rosja 100:94

Sobota: Francja —  Turcja 90:75, 
Rosja —  Słowenia 92*82, Chorwacja 
—  Hiszpania 80:70.

m w  p pkt
1. Rosja 4 3 1 397:321 7
2. Francja 4 3 1 330:304 7
3. Chorwacja 3 3 0  271:247 6
4. Hiszpania 4 2 2  317:310 6
8. Turcja 3 1 2  227:24 4
6 .Słowenia 3 0  3 233:272 3 
7. Finlandia 3 0  3  227:294 3
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Samotność okrutnie podcina 
nam skrzydła, dzielimy się więc 
okruchem chleba z tymi, którzy są 
w stanie wznieść nasze cierpienia 
ku górze. Tam nie ma ludzi o 
uśmiechach gładkich jak masło i 
dłoniach otwartych... tylko na po­
kaz.

P r z y p a d e k  n i e t y p o w y
Jeden as toki asis tom podobał się 

bezpośredni sposób bycia ich wycho­
wawczyni 38-letn iej Ireny R . 
Imponowało im, że mogą zwracać się 

[do nauczycielki per ty, że na prywat- 
Jkach, podczas których ob fic ie  
częstowano się nie tylko kawą i ciastka­
mi, z Ireną można było bez skrępowa­
nia pożartować na wiele "zabronio­
nych" tematów. Szczególna przyjaźń 
łączyła Irenę z  Wołodią, Siergiejem i 
Saszą.

Rodzice nie m idi wyrobionego 
zdania o nauczycielce, która 
przyjechała do miasteczka dopiero 
dwa lata temu. Od dzieci słyszeli, że 
nowa wychowawczyni jest tajna”, do 
szkoły nikt ich na zebrania rodziciel­
skie nie wzywał, więc byli zadowoleni. 
Niektórzy nauczyciele ostrzegali ich 
przed tym, że zażyłość Ireny z  jej wy­
chowankami może mieć smutne skut- 

traktowali to jednak jako zwykłą 
zazdrość względem bardziej łubianej 
przez dzieci koleżanki.

Rodzice mogli mieć rację, gdyby 
historia, która się wydarzyła kilka 

tygodni temu.
Na swoje im ieniny Irena R. 

zaprosiła tylko wymienionych wyżej 
chłopaków. Kupiono skrzynkę wódld 
oraz pęto kiełbasy i bochenek chleba 

zakąskę. "Uroczyste obchody" 
rozpoczęto w opuszczonej stodole nad 
jeziorem. Ponieważ jednak noce były 
jeszcze chłodne, przeniesiono się do 
domu ciotki Siergieja, również nauczy­
cielki, 54 letniej Reginy S. Tutaj za jej 
zgodą kontynuowano libację. 
"Współczująca" młodzieży Regina S. 
ustąpiła im swoje łóżko sama prze­
nosząc się do oddzielonej cienką 
zasłoną kuchni.

Siergiej i Wołodia, po pewnym 
czasie doszli do wniosku, że mają dość 
picia i nad ranem powlekli się do 
domów. Irena R  i Sasza zostali sami. 
Były wolne dni, więc ani Irena, ani Sa- 

nigdzie nie śpieszyli Korzystając z 
okazji nie tylko pili, ale również 
wgłębiali się w arkana miłości.

Skandal wybuchł dopiero na trzeci 
dzień, k iedy zan iepokojona 
przedłużającą się nieobecnością syna 
matka Saszy zaczęła poszukiwać go u 
kolegów. Od Wołodi się dowiedziała, 

ostatni raz widział go w mieszkaniu 
Reginy S. Tutaj matka znalazła go w 
stanie półprzytomnym w towarzystwie 
równie nieatrakcyjnie wyglądającej 
Ireny R.

Poinformowano o  tym dyrektora 
szkoły, nawet dzielnicowego. Dyrektor 
kazał Irenie R. napisać podanie o  zwol­
nienie na własne żądanie. Reginy S. nie 
zwolniono, ponieważ, jak stwierdził dy­
rektor, zostało jej tylko parę lat do 
emerytury.

Chłopcy uczestniczący w "impre­
zie" nie ponieśli żadnych konsekwen- 

^ oprócz awantur w domu.
Dwa tygodnie po tym przypomina­

no sobie niedawny skandal niechętnie. 
^■W ołodia:
 |— Irena była klawą babą, bez kom­
pleksów. Też z  nią spałem. No i co wam 
Ido tego?

Matka Wołodi:
 |—  Wstyd, żeby w szkole tacy lu-
Idzie pracowali. Ale cóż, kiedy do na­
szej dziury żaden normalny człowiek 
nie przyjeżdża. W tym, co się stało, jest 
winna ona i tylko ona (Irena R. —  
przyp. aut).
^■Regina S^
 |— Nie zwracałam uwagi na to, co
(oni tam robili. Nie zauważyłam, żeby 
|byli mocno pijani. Poprosili, żeby ich

wpuścić, więc wpuściłam. Nie piłam z 
nimi. Mam chorą wątrobę.

W  dłuższą dyskusję na tematy mo- 
ralno-pedagogiczne Regina S. nie 
chciała się wdawać. Swoją odmowę 
m otywowała brakiem  czasu i 
koniecznością nakarmienia prosiaka. 
Najdłuższego i najbardziej wyczer­
pującego komentarza udzielił jeden z 
głównych bohaterów tej historii, Sasza:

—  Nie rozumiem, dlaczego wszy­
scy tak się poruszyli. Przecież z nikim 
się nie pobiłem, niczego nie ukradłem. 
Że piłem?

N ie  mogliśmy niczego zabronić —  
stwierdza wicedyrektor.

W  miasteczku, gdzie wszyscy się 
znają, każdy zapytany natychmiast się 
orientował, o czym mowa. Większość 
kategorycznie stwierdzała, że winna 
jest nauczycielka i w dalsze dyskusje się 
nie wdawała. Tylko jeden dwunasto- 
klasista doszedł do wniosku, że jego 
koledzy ze szkoły wykazali się jako lu­
dzie moralnie zdegradowani:— Mając 
już 17 lat człowiek musi sobie zdawać 
sprawę z tego, co robi —  powiedział 
Ryszard Sz.

"Zajęcia" pozalekcyjne

To przecież za swoje. Że spałem t  
Irką? Krzywdy jej nie zrobiłem. Za­
wsze wolałem to robić z  nią, niżeli z 
którąś z  koleżanek. One są głupie kozy. 
Jak tylko co, to się boją, że  będą mieć 
problemy. Z  Ireną było bez pro­
blemów. Sama wiedziała, co ma robić. 
Nas o  nic głowa nie bolała. Przy niej nie 
bałem się, że się skompromituję jako 
mężczyzna. W ie lu  rzeczy  się 
nauczyłem.To co, że nauczycielka. Sa­
motna była. Rozrywki potrzebowała. 
Na wsi normalnego, zdolnego do tych 
spraw faceta po trzydziestce możesz 
sobie szukać przy słońcu ze świecą. Po 
tej historii koleżanki patrzą na mnie 
tak, jaki przed tym. Koledzy pytają, jak 
było, czy fajnie. Matka co jakiś czas 
wyzywa mnie różnymi słowami, ale jej 
przejdzie. Nauczyciele przez wakacje 
zapomną...

Matka Saszy do określenia zacho­
wania się obu nauczycielek używa naj-- 
bardziej niecenzuralnych słów.-Jej zda­
niem, winę ponoszą tylko one. Nie 
widzi nic złego w tym, że jej 17-letnisyn 
prawie co sobota wraca do domu na 
rauszu. Tłumaczy to tym, że w takiej 
dziurze, jak ich miasteczko nie ma 
czym się zająć, brak rozrywek.

Koleżanki z klasy Saszy, zapytane 
o zdanie na temat zachowania się ich 
kolegów, przeważnie chichoczą, 
szepczą między sobą. Głośno się 
wypowiedzieć ryzykują.

—  Mama mówi, że winna jest na­
uczycielka. Chłopcy poddali się jej 
wpływowi —  wydusza z siebie Krysty-

—  To, co się stało, to oczywiście 
skandal, ale może to była miłość —  
zastanawia się Swietłana.

Nauczyciele wolą w ogóle nie 
mówić o  tym, co się wydarzyło. 
Proszą, żeby nie pisać o  tej hańbie dla 
szkoły, dla nich wszystkich. Czy wie­
dzieli, że się dzieją takie rzeczy? 
Domyślali się.

 — Ale teraz panuje demokracja.

Nie udało mi się porozmawiać z 
Ireną R. Wyjechała zaraz po tym, jak 
ją  poproszono napisać podanie o zwol­
nienie. Mówiono, że otrzymała pracę w 
innej szkole, z której jest bardzo zado­
wolona.

Kamil ZIELONY

Dla uzależnionych I nie tylko...

Człowiek jest spotkaniem
Klasyczne definicje człowieka (istota 

rozumna, wolna) nie ukazują sensu i isto­
ty bycia człowiekiem. Kim jest więc 
człowiek w rzeczywistości? Jest osobą, a 
to coś więcej niż suma cech, to zdolność 
zajęcia postawy wobec całej swej 
rzeczywistości. Zajęcie postawy wobec 
siebie i życia jest możliwe i dokonuje się 
poprzez spotkania: mocą' spotkań 
człowiek się rodzi i rozwija Aub degene­
ruje). Rozumność i wolność nabierają 
sensu dopiero w kontekście spotkania z 
samym sobą, z  drugim człowiekiem, z 
Bogiem (jak go rozumiemy). Nie można 
uniknąć spotkań. Próba unikania 
świadczyłaby, że dotychczas przeważały 
spotkana bolesne i destrukcyjne. Drasty­
czne sposoby unikania spotkań to 
uzależnienia, choroby psychiczne i próby 
samobójcze. Pismo Święte potwierdza 
nasze doświadczenia: pierwszą rzeczą, 
którą Bóg określa jako złą, jest samotność 
człowieka.

W  poszukiwaniu kryteriów 
dojrzałego spotkania

Faktem jest, że nie każde bycie ra­
zem przynosi rozwój i radość. Bywają 
spotkania, które opierają się na manipu­
lacji, egoizmie, słabości, przewrotności 
Przynoszą wtedy lęk, cierpienie, 
nienawiść. Ciało, myślenie i emocje nie 
mogą stanowić ostatecznego kryterium 
dojrzałych spotkań, gdyż są to elementy 
ludzkiej rzeczywistości, które przeżywają 
spotkania jedynie z  własnej perspektywy, 
a nie z perspektywy całego człowieka. 
Spotkania oparte na logice ciała (zaspo­
kojenie potrzeb popędowych), myślenia 
(szukanie subiektywnej racji) czy na logi­
ce emocji (szukanie dobrego nastroju) 
prowadzą zwykle do frustracji obu stron. 
Podejmowanie decyzji nie powinno więc 
dokonywać się w sferze c ieiasnej czy psy­
chicznej!

Stera duchowa jest jedyną sferą, 
która może szukać sensu spotkań z  per­
spektywy całego człowieka, gdyż 
duchowość polega na szukaniu odpowie­
dzi na pytanie, kim jestem i po co żyję? 
Jaki jest sens moich działań, w oparciu o 
jakie wartości można ten sens 
zrealizować? Człowiek wierzący szuka 
odpowiedzi na pytania ze sfery duchowej 
w religii, której istota polega na odkrywa­
niu, kim jest człowiek i w jaki sposób 
powinien żyć.

Chrześcijańskie kryteria 
dojrzałych spotkań

Człowiek jest stworzony na wzór Bo­
ga — Miłości po to, by włączyć się w 
historię miłości. Sensem spotkań jest 
w ięc kochać i być kochanym. 
Doświadczenie miłości powinno 
dokonywać się poprzez spotkanie z  dru­
gim człowiokiem, z samym sobą i z Bo­
giem (kolejność chronologiczna). 
Kolejność hierarchiczna jest odwrotna. 
Dojrzałe spotkanie z  Bogiem polega na 
odkryciu Jego bezinteresownej I 
nieodwołalnej miłości (Dobra Nowina: 
Bóg do końca nas ukochał). Odpowiedź: 
kocham Boga z całego serca i nade wszy­
stko i ufam Mu bardziej niż ludziom i niż 
samemu sobie (ciału, emocjom, 
myśleniu). Wtedy mogę dojrzale kochać 
samego siebie i Innych ludzi. Badania 
CBOS-u pt "Młodzież 94": krzywdzenie

siebie przez alkohol, tytoń i narkotyk] 
wiąże się z oddaleniem od Boga.

Dojrzałe spotkania z samym sobą 
polega na przyjęciu siebie jednocześni* 
z  całą miłością I całą prawdą. Sama 
miłość nie wystarczy, gdyż miłość bej 
prawdy prowadzi do niszczącego 
pobłażania sobie i do ulegania słabości 
Sama prawda nie wystarczy, gdyż pra­
wda bez miłości może doprowadzić do 
rozpaczy i depresji (por. sytuację Juda­
sza). Dojrzała postawa wobec samego 
siebie umożliwia miłość ku drugiemu 
człowiekowi (“kochaj bliźniego jak siebie 
samego").

Dojrzałe spotkanie z drugim 
człowiekiem polega na takim zachowa 
niu, które służy jego dobru i rozwojowi. 
Owa istotne elementy miłości:

1. Konkretne działanie, wysBek, „ 
nie tylko odczucia czy pragnienia. Miłość 
nie jest uczuciem lecz postawą, 
działaniem, które można sfilmować! 
Miłość można więc zobaczyć! Natomiast 
jest ona nieosiągalna dla leniwych;

2. Takie działanie, które służy dobni 
drugiej osoby. Nie każde więc działanie 
wyraża miłość. Musi być dostosowane do 
niepowtarzalnej sytuacji i postępowania 
drugiej osoby. Warunkiem miłości jest 
więc empatyczne poznawanie drugiej 
osoby. Wtedy mogę kochać w sposób 
zindywidualizowany i kompetentny.

Wyrażanie miłości
— Ciałem: przez pracowitość 

czułość;
—  myśleniem: przez szukanie pra­

wdy i poznawanie partnera;
— emocjami: przez zdobywanie 

formacji i energii emocjonalnej. Emocje 
mają nas informować o tym. co 
przeżywamy w spotkaniu z drugim 
człowiekiem, ale nie powinny nami 
rządzić. Decyzje powinienem 
podejmować w oparciu o miłość 
odpowiedzialność.

Szczególnym znakiem, że człowiek 
jest spotkaniem, jest ludzka płciowość, 
Nie istnieje po prostu człowiek, istnieją 
kobiety i mężczyźni. Bycie kobietą czy 
mężczyzną to nie jedna z c?ch człoŷ eka, 
ale sposób by da człowiekiem. Nie 
więc dojrzałości ludzkiej tam. gdzie 
ma dojrzałej płciowoścL Zagrożeniem 
jest redukowanie plciowości, czyli bycia 
człowiekiem do jednego tylko jej wymia­
ru, np. do seksualności. Dojrzałe spotka­
nie miedzy kobietą i mężczyzną ma 
wyrażać partnerską miłość i wzajemne 
ubogacanie się. Kobiety z natury bardziej 
nastawione są na świat osób, a 
mężczyźni na świat rzeczy. Konieczna 
jest właściwa kolejność więzi między 
mężczyzną a kobietą:

•4- więzi intelektualne (poznawanie
•W;

— więzi emocjonalne (poczucie 
bezpieczeństwa, sympatii);

więzi duchowe (dzielenie się 
światem ideałów i wartości);

— więzi społeczne (współpraca 
wspólne bycie z  innymi);

—  więzi fizyczne (bliskość i czułość 
fizyczna aż do współżycia seksualnego1 
kontekście decyzji o więzi małżeńskiej);

Nie można kochać i współżyć 
próbę tak, jak nie można umierać 
próbę. Miłości trzeba się uczyć 
miłość nie jost postawą spontaniczną.

Ks. Marek DZlEWIECłO

Felieton dnia

Rambo w wydaniu lokalnym
W  pewnym państwie mieszkał 

Obywatel. Ściślej mówiąc, Obywateli 
było więcej. Więcej, niż się mieści w 
każdym porządnym państwie. Nasz bo­
hater był akurat tym, który już nie 
wchodził w "ramy". Wchodzili d  Oby­
watele, którzy mieli 5 garniturów "na 
śmierć", oślepiająco lśniące samocho­
dy, własny biznes i wiele różnych rze­
czy, jak np. teść— dyrektor banku.

Opisywany Obywatel nie miał nic, 
oprócz psiej budy, do której państwowi 
elektrycy przeprowadzili elektryczność, 
by zedrzeć z  Obywatela opłatę za 
światło. Miał jeszcze sztuczną szczękę, z 
której codziennie wypadał jeden ząb. 
Każdy z  nich wędrował ca półkę, dosad­
nie potwierdzając pewne powiedzonko.

W  postaci kompensaty za nędzne 
istnienie Wszechmogący posyłał bie­
dakowi dziwne, prorocze sny. Ten 
ostatni jednak przewyższał wszystkie 
poprzednie.

... Ram bo twardym krokiem 
przemierzał ulice miasta. Uzbrojony 
po zęby (sztuczne) w różnorodną broń 
(wałek do ciasta, tasak, obcęgi i wielką 
ze lazną p a te ln ię ) stanowczo i 
nieubłaganie zblizał się do celti, 
którym był wielki, wspaniały pałac. W  
tym pałacu mieściło się "gniazdo os", 
czyli część Obywateli, którzy jedli, pili, 
stroili się i zarządzali, w odróżnieniu 
od drugiej części Obywateli, która 
mogła tylko myśleć, łatać ubrania i 
słuchać burczenia swego żołądka.

Na tWarzy Rambo (szalenie przy-

pominającego naszego Obywatela!) 
błąkał się zagadkowy uśmiech Mony 
Lizy, oczy figlarnie mrugały do przy­
padkowych przechodniów, ręce 
ściskały piłę benzynową "Drużba", co 
wcale nie świadczyło o przyjaznych za­
miarach faceta.

Drzwi wejściowe do przybytku 
otworzył Rambo jednym kopnięciem 
Jbradnej nogi. Trzech ochroniarzy na ten 
akt nachalstwa odreagowali jednakowo: 
najpierw odbiło im się powietrze, potem 
nastąpiło nerwowe ziewnięcie. W  końcu 
jeden z nich zdecydował się na zrobienie 
kroku, ale już było za późno. Nieoczeki­
wany gość był daleko, na dodatek groził 
im potężną patelnią.

Na widok marmurowych ścian, 
puszystych dywanów i kryształowych 
żyrandoli Rambo za ryczał nie swoim- 
głosem. Krocząc buciorami przez wzo­
rzyste kilimy, plując mimochodem na 
ściany i okładając wałkiem napotkane 
sekretarki i rzeczników, agresor dążył 
do wielkiej sali, gdzie akurat zasiadali 
ci, którzy przyjmują ustawy. Dziwne, 
ale nikt nie czynił mu przeszkód. Czy 
to jego egzotyczny wygląd przypominał 
jakiegoś zamorskiego posła, czy też ta­
sak tak wpływał —  fakt, że Obywatel 
(to był jednak oni) dotarł szczęśliwie 
do samego gadziniaka. A  tam wrzało. 
Szedł spór o  to, w jaki sposób zmusić 
drugą część Obywateli do płacenia po­
datków za załatwianie się w swych do­
mowych ubikacjach. Tak byli 
pochłonięci tą ważną sprawą, że nawet

nie zauważyli intruza, który ogłuszony 
tym tu wrzaskiem stanął tuż obok prze­
mawiającego, spoconego grubaska. 
Mówcy nikt nie słuchał, oprócz Ram­
bo. Ale też niedługo, bowiem z tego, co 
zrozumiał wynikało, że jedna część 
Obywateli będzie mogła załatwiać fizy­
czne potrzeby wszędzie, zawsze ' 
bezpłatnie, druga zaś —  tylko w nocy, 
u siebie w domu i wg nocnej taryfy.

Nic nie mówiąc, Rambo, jednym 
uderzeniem patelni położył pokornie 
grubaska i potoczył groźnym wzrokiem 
po zebranych. Powoli się ściszała Je­
szcze nie znikły rumieńce po dyskusji, 
jeszcze oczy nie wróciły do orbit, ale 
języki przestały się poruszać. Patrzył* 
po sobie: Obywatel spoza "ram" J 
przedstawiciele sytej arystokracji 
Patrząc w te rozgorączkowane twarze, 
Rambo raptem uświadomił sobie 
pewną rzecz. N ie  trzeba ich bić, 
wieszać, kroić. Zginą sami, śmierci 
naturalną. Ktoś od obżarstwa, ktoś z 
rąk pospolitych rabusiów... Wykończą 
się sami, Ci, którzy nie potrafią wyjrzeć 
poza ściany swego "gniazda", g}| 
widzieć realny świat.

Jednaką by nie odchodzić tak po 
prostu, z niczym, Obywatel odwróci się 
do wszystkich tyłem, z  nieśpieszoł 
gracją ściągnął gacie i za prezentów* 
wypukłą smutną część swego tułowi** 
Jako odpowiedź drugiej części Obywa­
teli na przyjmowaną na bieżąco ustawę- i 
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BBWR stawia na Wałęsę
O głosowanie w  wyborach prezydenckich na Lecha Wałęsę i two­

rzenie bloku zgody narodowej zaapelował w liście do przewodniczące­
go NSZZ  "S", przywódców ugrupowań politycznych i "wszystkich Po­
laków, dla których Ojczyzna znaczy najwięcej" przewodniczący BBWR 
Jerzy Gwiżdż.

Blok zgody narodowej zmienić ma, po wyborach prezydenckich, 
obecny układ parlamentarny, a w konsekwencji— rządowy. "Na wszel­
kie inne rozwiązania szkoda czasu. Jeżeli nie stworzymy Bloku zgody 
narodowej ludzi myślących o  Polsce inaczej niż lewica na czele z  SLD, 
to dajemy praktyczne przyzwolenie na grabieżcze i szkodliwe rządy 
lewicy " —  pisze Gwiżdż.

"Uczyńmy wszystko, aby Lech Wałęsa bezpiecznie prowadził 
Polskę przez czas transformacji ustrojowej”.

Pietrzak: do 22 sierpnia w 
kabarecie, potem na scenie 
politycznej

Jan Pietrzak zapowiedział, że tylko do 22 sierpnia będzie 
występował przed Polakami jako satyryk. Potem ma zamiar poważnie 
przemawiać na wiecach i mitingach —  jako kandydat na prezydenta 
RP. "Nie zrobię kabaretu z Polski Zrobili go z naszego kraju politycy 
ostatnich lat; w takiej skali, że tizetia wreszcie wziąć fachowców" —  
oświadczył w Kielcach lider kabaretu "Pod Egidą".

Pietrzak ocenił, że okres po 1989 r. przyniósł Połakom —  zamiast 
oczekiwanej radości i szczęśliwości— chaos, zamęt, walki, afery, krzyw­
dy, inttygi i nienawiści, toteż na czele państwa powinna wreszcie stanąć 
osoba spoza układów politycznych, bez zobowiązań wobec partii i 
związków z koteriami

'Żeby Polska była Polską, nie może być peerelem"— przekonywał 
Pietrzak. Skrytykował rządy obecnej koalicji i poprzednich ugrupowań 
za zmarnotrawienie ogromu szans w życiu gospodarczym, społecznym 
politycznym. Jako "żenujące” określił swary wokół ratyfikacji Konkor­

datu ("powinniśmy docenić, że to co się w Polsce i wokół niej stało, to 
wielka zasługa naszego papieża Jana Pawła II"). Jako "haniebne" 
określił nieuchwalenie dotychczas nowej konstytucji

Pietrzak deklarował, że chce Polski wolnej, suwerennej, otwartej 
na świat, godnej, gwarantującej obywatelom swobodę gospodarowania 
("obecnie mamy prymat urzędnika nad przedsiębiorcą") i twórczej. 
Pragnie w jej interesie rozstrzygać wielkie problemy społeczne (np. 
kwestię kary śmierci) poprzez referenda, używać swojej siły przekony­
wania i współpracować z  mądrymi ludźmi różnych opcji politycznych, j

Pietrzak przyznał, że nie ma pieniędzy na kampanię, toteż "nie 
będzie jego sztabów, biur, autobusów i innych bzdur". Wyraził opinię, 
że jest najbardziej znanym kandydatem większości Polaków, toteż 
zostanie prezydentem dzięki akcji wyborczej, która ograniczy się do 
zebrania podpisów, rozdania ulotek i spotkań z  elektoratem.

Gronkiewicz-Waltz: Wałęsa i 
Strzembosz mogą ustąpić mi 
miejsca

Hanna Gronkiewicz-Waltz zapytana czy Lech Wałęsa i Adam 
•Strzembosz zrezygnują z walki o  prezydencki fotel, by ustąpić jej 
miejsca, odpowiedziała, że są "optymistyczne wieści wskazujące, że tak 
*bśnie może się stać".

Prezes NBP powiedziała, że jeśli zdecyduje się kandydować, jej 
kampania prezydencka będzie się skupiać wokół jedności centroprawi-
I I

Butelki po piwie zamiast 
[wianków

W  deszczową Noc Świętojańską warszawiacy, a przede wszystkim 
I Przedstawicielki płci pięknej zapomniały o tradycji puszczania 
l*ianków. Po Wiśle pływało więcej pustych butelek po piwie niż 
I wianków. Wygląda na to, że amerykańskie walentynki wyparły staro- 
I  polski zwyczaj.
I Mimo zapowiadanych wcześniej licznych atrakcji nawiązujących do 
IMętojańskiej tradycji, na stołecznej, wiślanej przystani nie odbył się 
l^a^et konkurs na najpiękniejszy wianek. "Zmiany w programie wynikły 
l l *ycofania się w ostatniej chwili dwóch głównych sponsorów: jednego 
^Warszawskich teatrów i Urzędu Miasta” — wyjaśnił jeden z organiza- 
WOtów. Pocieszeniem dla amatorów zabawy był rejs statkiem "Wars" 
Hftłączony z dyskoteką. Jedynie dwie studentki zdecydowały się 
■Wtrzymać kupałową tradycję i o  północy rzuciły swoje wianki w nurt
1  “ ty-
■ .S obó tka  to święto ludowe, którego rodowód sięga czasów 
|™B&ńskich. Obchodzono je w porze letniego przesilenia dnia z nocą, 
■ftkasas najkrótszej nocy. Na Mazowszu i Podlasiu nazywane było 
■  jNnocką, a także palinocką. Pod wpływem religii chrześcijańskiej 
l ^ o  nazywać je świętojankami i obchodzić w wigilię św. Jana Chrzd- 
B?*3 czyli 23 czerwca. Ogień jako symbol miłości i żyda był głównym 

**ocy Świętojańskiej. Panny dla pozyskania miłości 
W*tizieńców wrzucały w płomienie pęki ziół i kwiatów. Puszczanie 

wiązało się z magicznym zaklinaniem wody, a zarazem było 
yjjtoznią w sprawie małżeństwa w najbliższym czasie.
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Egipt

Zamach na prezydenta
Kuloodporny samochód watowa! tycie prezydentowi Egiptu Hocnlemo 

Mubarakowt, na którego w poniedziałek rano dokonano zamacha w stolicy 
Etiopii Addis Abebłe. Według etiopskiej agenci rządowej EN A, w zamachu 
zginęły odory osoby: dwóch zamachowców I dwóch etiopskich policjantów. 
Agenę}s podkreśla, t t  zamacha dokonali "uzbrojeni arabscy męiczyinT, co 
oznaczałaby, ie nie mogli to być Etiopczycy.

Mubarak, klóry przybył do Addis 
Abeby na doroczny szczyt Organizacji 
Jedności Afrykańskiej, natychmiast 
zawrócił i odleciał z  powrotem do Kai­
ru, gdzie wyładował ok. południa. Na 
czele delegacji Egiptu na szczyt OJA 
stanął minister spraw zagranicznych 
AmrMusa.

Według egipskiej telewiayi, uczest­
nikami zamachu była "grupa naje­
mników”. Wiele oznak świadczy, że za 
zamachem mogą stać islamiśri z Egip­
tu lub innych krajów. Władze egipskie 
od trzech lat prowadzą zadętą walkę ze 
zbrojnymi ugrupowaniami islamistów, 
w której od marca 1992 r. po obu stro­
nach zginęło ponad 800 osób.

Kiedy karawana samochodów z 
delegacją egipską jechała z lotniska do 
budynku, gazie odbywa się szczyt OJA, 
droga została zablokowana przez 
półciężarówkę i karawana została

ostrzelana z broni maszynowej z ulicy 
oraz z dachów pobliskich domostw. Je­
den z  członków delegacji egipskiej 
stwierdził, ie  Mubarak juz by nie tył, 
gdyby skorzystał z oficjalnej limuzyny 
władz etiopskich. Życie uratował mu 
kuloodporny samochód, który Egi­
pcjanie przywieźli ze sobą. Samochód 
ten ma kilkanaśde śladów po poci­
skach.

"Jest bardzo możliwe, ie  tenoryśd 
d  przybyli do Etiopii przez Sudan" —- 
oświadczył prezydent Mubarak dzien­
nikarzom na lotnisku w Kairze po po­
w iodę z Addis Abeby. "Sudan usiłuje 
obecnie zbliżyć się do nas, ale Hasan 
al-Turabi (szara eminencja reżimu 
wojskowo-islamskiego w Chartumie) 
działa w odwrotnym kierunku" —  
dodał Mubarak.

"Nie jestem pewien narodowości 
zamachowców" —  podkreślił prezy­

dent Egiptu. — Trzeba zaczekać, ale 
ten, którego widziałem na własne oczy 
nie miał mc z Etiopczyka".

Dodał też, że "broń i materiały wy­
buchowe, które skonfiskowaliśmy 
przedwczoraj pochodziły z Sudanu".

Władze egipskie poinformowały w 
sobotę o odkryciu na południu kraju 
czterech tajnych składów broni z ok. 
600 kg materiałów wybuchowych, a w 
niedzielę wieczorem— o przejęciu do­
datkowych 65 kg takich materiałów 
również na południu. Egipt nieraz 
oskarżał Sudan o wspieranie zbrojnych 
ugrupowań fundamentalistów.

Poprzednik Mubaraka Anwar Sa- 
dat zginął z rak fundamentalistów 6 
października 1981 r. w Kairze.

NA ZDJĘCIU: prezydent Egiptu 
Hosnl Mubarak.

Rosja

Basajew grozi nowym Budionnowskiem
Szamil Basąjew w niedzielnym wywiadzie dla agencji AFP zagroził, ie jeżeli 

dojdzie do fiaska negocjacji rosyjsko-czec żeńskich, "będzie kontynuował wojnę 
na terytorium rosyjskim". /

Basajew, który przed kilkunasto­
ma dniami pojmał jako zakładników 
1500 osób w Budionnowsku, wymu­
szając w  ten sposób rozpoczęcie 
rozmów pokojowych, znajduje się obe­
cn ie  w n ie podanej z nazwy 
miejscowośd rosyjskiej, gdzie miał 
spotkać się z  grupą swoich bojow­
ników. "Jeśli negocjacje przebiegną 
pomyślnie, wródmy do Czeczenii ra­
zem, jeśli nie, zastanowimy się co trze­
ba zrobić", stwierdził Basajew.

Ukraina

—  Na razie wstrzymaliśmy się z 
akcjami militarnymi i naprawdę 
wierzę, ie  premier Czernomyrdin jest 
szczery obiecując, ie  zrobi wszystko 
aby zakończyć konflikt na drodze po­
kojowej —  dodał Basajew.

Strona czeczeńska wielokrotnie 
pogwałciła w nocy z niedzieli na 
poniedziałek ustalony w ubiegłym 
tygodniu rozejm —  twierdzi agencja 
ITAR-TASS, powołując się na rosyj­
skie źródła wojskowe.

■

Oddziały czeczeńskie 
przeprowadziły cztery ataki na pozycje 
rosyjskie w pobliżu miejscowośd Ba- 
mut i O riechowo, 50 km na 
południowy zachód od Groźnego, ra­
niąc dwóch rosyjskich żołnierzy — 
poinformował generał Anatolii Szyr- 
kow, dowódca jednostek rosyjskiego 
MSW. Czterech innych żołnierzy zra­
niono podczas starćw innych częściach 
republiki.

W  piątek prowadzące rozmowy w 
Groźnym strona czeczeńska i rosyjska 
postanowiły zaw iesić na czas 
nieokreślony prowadzenie działań mi­
litarnych.

Krwawe starcia krymskich Tatarów z milicją
Dwóch Tatarów krymskich zginęło, a 6 zostało rannych w rezultacie starć, 

do jakich doszło w niedzielę w Teodozji i Sudaku na należącym do Ukrainy 
Krymie.

P o  p og rzeb ie  dwóch swych 
ziomków zamordowanych w piątek 
przez miejscowych gangsterów Tata- 
rzy zdemolowali sklepy, wysadzili w 
powietrze restaurację i spalili dom —

Rowiedział przewodniczący Rady 
Tajwyiszej Krymu Siergiej Cekow. 

W ed ług Cekowa, w starciu z 
oddziałami milicji specjalnego prze­
znaczenia OM ON ofiary były nie tylko 
po stronie tatarskiej. U cierpieli 
rów n ież m ilic janci i m iejscow i 
mieszkańcy.

Kolumna Tatarów wyruszyła z 
Teodozji i Sudaku wstronę stolicy Kry­
mu Symferopola.

Władze w Symferopolu twierdzą, 
że kolumna liczy około 600 osób i pro­
wadzi ze sobą jako zakładnika szefa 
milicji z  Teodozji, który podobno jest 
oblany benzyną i w każde] chwili może 
zostać podpalony.

Przywódcy demonstrantów nie 
chcą rozmawiać z krymskimi władzami 
i milicją, gdyż ich zdaniem szefowie 
tych struktur muszą podać się do dymi­
sji. Żądają natomiast rozmów z do­
wództwem stacjonującego na Krymie 
32. korpusu armii ukraińskiej.

Zdaniem tatarskiego deputowa­
nego. do parlamentu Krymu Reszata 
Kenie, wystąpienie Tatarów nie ma 
podłoia narodowościowego. Tatarzy 
protestu ją* jedyn ie  przeciw 
przestępczości i samowoli sił 
bezpieczeństwa. Według wersji Kenie 
po pogrzebie Tatarów zamordowa­
nych w piątek, uczestnicy uroczystośti 
ruszyli na Teodozję, aby zemścić się. W 
czasie pierwszych starć dwóch Ta­
tarów zostało aresztowanych i tłum 
zaatakował miejscowy komisariat mili­
cji. Inna grupa Tatarów została zablo­
kowana przy wyjeździe z  Sudaku przez

OMON. Milidand otworzyli ogień do 
samochodów Tatarów zabijając dwie 
osoby.

Kenie utrzymuje, ie  w starciach z 
milicją OMON zginęło co najmniej 
czterech Tatarów, a wielu zostało 
powainie rannych.

W ładze w K ijow ie wydały 
ukraińskiej piechocie morskiej polece­
nie przejęcia kontroli nad 
miejscowościami położonymi między 
Teodozją i Sudakiem. Miejscowi 
mieszkańcy równiei zwrócili się do 
wojska o pomoc.

Niedzielne zajścia stały się — jak 
pisze agencja Reutera —*
najpoważniejszym z dotychczasowych 
konfliktów z udziałem Tatarów, którzy 
stopniowo napływają na Krym, skąd 
zostali wygnani w 1944 r. przez Stalina 
do Azji Środkowej.

Na Krymie żyje obecnie około 200 
tys. Tatarów, przeważnie potomków 
deportowanych. Większość 2,7-miIio- 
nowej ludności półwyspu należącego 
od 1954 r. do Ukrainy stanowią Rosja-

Białoruś i ?

Gazeta przeprasza kardynała
Niezależna gazeta "Swaboda", związana z Białoruskim Frontem Narodo­

wym, przeprosiła kardynała Kazimierza Świątka i zdementowała zamieszczoną 
przez siebie informację o tym, ie kościół katolicki na Białorusi "pierwszy 
zareagował na wyniki referendum", rozwiązując komisję ds. przekłada tekstów 
liturgicznych I religijnych na język białoruski.

Wraz z przeprosinami "Swaboda" 
zam ieszcza wypowiedź księdza 
kardynała Świątka, który zapewnia, że 
powołana przed kilku laty komisja pra­
cuje nadal i wyniki białoruskiego refe­
rendum w najmniejszym stopniu nie 
wpłynęły na jej działalność.

Referendum odbyło się z inicjaty­
wy prezydenta 14 maja. Wzięło w nim 
iiffaiał 64,8 proc. uprawnionych, z cze­
go ponad 83 proc. wypowiedziało się za

nadaniem rosyjskiemu statusu języka 
państwowego —  równoprawnego z 
białoruskim.

"W kościołach na Białorusi nadal 
brzmieć będzie język białoruski, a tam, 
gdzie mieszkają Polacy—  również pol­
ski. Posługiwanie się językiem rosyj­
skim w liturgii jest niedopuszczalne i 
niepotrzebne” —  cytuje "Swaboda" 
wypowiedź Kazimierza Świątka.

^rodłem nieprawdziwej informacji

w "Swa bodzie" były osoby, które nie 
znalazły się w nowej komisji ds. 
przekładów. Sama zmiana'Składu ko­
m isji, dokpnana przez władze 
kośddne na Białorusi, również nie 
miała żadnego związku z referendum, 
bo przeprowadzona została na dużo 
wcześniej. Fałszywa, niesprawdzona . 
inform acja, będąca wynikiem 
wewnęjrznych nieporozumień w 
kręgach związanych z Kościołem kato­
lickim, wywołała negatywny rezonans 
w środowiskach działających na rzecz 
białoruskiego odrodzenia. 
Jednocześnie oburzyła katolickich du­
chownych i wiernych na Białorusi, 
którzy, wiedząc, iż nie odpowiada ona 
rzeczywistości, posądzili gazetę o 
próbę manipulacji opinią publiczną.
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Współpraca na szlaku Lublin — Wilno Kursy ciekawe i pożyteczne
Niedawno miała tygodniowy wy­

jazd 30-osobowa grupa nauczycieli 
muzyki i plastyki ze szkół polskich 
Wileńszczyzny na kurs do Polonijne­
go Centrum Nauczycielskiego w Lub­
linie. Zorganizowała wyjazd Polska 
Macierz Szkolna.

Mieliśmy tam zajęcia z  meto­
dyki przedmiotu oraz zajęcia pra­
ktyczne. Z  muzyki prowadził te 
zajęcia Jacek Szpunar, plastyki —* 
Zofia Branecka.

Byliśmy na lekcjach muzyki w II 
Liceum Ogólnokształcącym im. het- 

i mana Jana Zamoyskiego, gdzie lekcje 
| prowadził Janusz Nowosad, który 
sprezentował wszystkim nauczycie­
lom po kilka autorskich śpiewników. 
Bardzo serdecznie dzielił się z nami 
swym doświadczeniem. W  Szkole 
Podstawowej nr 24 zaprezentował 
pracę z zespołem dziecięcym nauczy­
ciel Ryszard Danielewicż. W  tej szko­
le do muzykowania zaangażowana jest 
większa część uczniów całej szkoły. 
Nauczyciel wyjaśnił, w  jaki sposób to 
można osiągnąć.

Niezatarte wspomnienia zostawił 
w pamięci występ zespołu "Anutki" 
Szkoły Podstawowej w Niemcach 
k/Lubartowa, którego kierowniczką 
jest Anna Rzeczycka. Zespół sam szy­
je sobie urocze stroje i pod własny 
fonogram pięknie tańczy. Wiele się 
można u niego nauczyć.

W  Szkole Podstawowej nr 16 im.
F. Chopina, gdzie dyrektorem jest 
Piotr Baum, byliśmy na lekcji muzyki 
w IV klasie. Lekcję prowadził Zdzisław 
Ohar, który jest również kierowni­
kiem chóru. (Chór ten zdobył w 1995

roku I nagrodę na konkursie chórów 
dziecięcych w Bydgoszczy). Szkoła ta 
zaprezentowała również zespół estra­
dowy oraz zespół muzyki dawnej 
(XV I-XVII). Zespoły te działają pod 
kierownictwem Zbigniewa Wilka.

Otrzymaliśmy w tej szkole dużo. 
podręczników muzyki dla różnych 
klas.

Nauczyciele plastyki również byli 
na lekcjach w Społecznej Szkole Pod­
stawowej na Czechowie oraz w Lice­
um Ogólnokształcącym im. Unii Lu­
belsk iej. Z a jęc ia  praktyczne 
prowadziła Elżbieta Zyglewska.

Zwiedziliśmy starówkę lubelską, 
miejsce martyrologii "Majdanek", 
który znajduje się praw ie na 
przedmieściu Lublina oraz muzeum w 
Kozłówce k/ Lubartowa Zamoyskich. 
Towarzyszył nam wszędzie i bardzo 
ciekawie opowiadał historyk tej 
placówki i kierownik kursu Józef 
Juszczyński. Parę w ieczorów  
spędziliśmy w Teatrze Lalki i Aktora 
im. Andersena, gdzie odbywał się 
przegląd młodzieżowych zespołów te­
atralnych.

Pobyt w Lublinie uwieńczony 
został wspaniałym występem Zespołu 
Pieśni i Tańca Ziemi Lubelskiej im. 
Wandy Kaniorowej. Z espół ten 
ofiarował swój występ jedynie 30-oso- 
bowej grupie nauczycieli! Fakt ten jest 
chyba najlepszym świadectwem jak 
byliśmy tam przyjmowani. Zakwa­
terowanie i wyżywienie zawdzięczamy 
dyr. Polonijnego Centrum Nauczy­
cielskiego w Lublinie dr Joannie 
Wójtowicz.

Ciąg dalszy tego kurau dla mu­

zyków odbył się w maju w Wilnie 
dzięki współpracy Polskiej Macierzy 
Szkolnej ż  Wileńskim Instytutem 
Kształcenia Nauczycieli i w znacznej 
mierze starszej metodyczki Anele 
Biliunaite.

Przybyli do Wilna dwaj wykła­
dowcy z  Lublina Jacek Szpunar i Ka­
z im ie rz  D aczka, T ru dn o  jes t 
przecenić znaczenie tego kursu, gdyż 
oprócz metodycznych wskazówek i

praktycznych zajęć oraz oglądania 
filmów o  kompozytorach polskich na­
uczyciele otrzymali dużo materiałów 
dydaktycznych w postaci repertuaru 
dla zespołów, podręczniki oraz kasety 
z nagraniem polskich pieśni hymnicz- 
nych wraz z książką-komentarzem do 
kasety.

W  imieniu wszystkich nauczycieli 
pragnę gorąco podziękować organiza­
torom tych kursów: dyrektorce Polo­
nijnego Centrum Nauczycielskiego w 
Lublinie dr Joannie Wójtowicz, pre­
zesowi Polskiej Macierzy Szkolnej 
Józefowi Kwiatkowskiemu, starszej 
metodyczce z Wileńskiego Instytutu 
Kształcenia N auczycie li Anelć. 
Biliunaite oraz wszystkim tym, którzy 
prowadzili zajęcia, podzielili się z na­
mi swoją długoletnią praktyką. Serde­
czne dzięki.

AUc|a RUSIECKA, 
nauczycielka muzyki 

Niemenczyńskiej Szk. śr. nr 1

Nauczyciel ucząc innych sam 
powinien całe życie się uczyć. By 
łatwiej było pożądaną wiedzę 
zdobyć oraz poznawać bieżące 
wymagania metodyki, od czasu do 
czasu organizowane są różnego 
rodzaju kursy. Część nauczycieli 
latem udaje się do Macierzy, jed­
nak z  różnych przyczyn nie każdy i

nie co roku może wyjechać do Pol­
ski.

Dlatego też bardzo' dobrze 
jest, gdy wykładowcy z Polski 
przyjeżdżają do nas. Stosunkowo 
niedawno, od 29 maja do 5 czerw­
ca mieliśmy w Wileńskim Instytu­
cie Kształcenia Nauczycieli kursy 
dla nauczycieli klas początkowych. 
Były to naprawdę niezapomniane 
chwile spędzone z wykładowcami 
z Lublina: muzykiem panem Ka­
zimierzem Daczką oraz panią 
M ałgorza tą  Małyską, która 
pokazała, jak można uczyć orto­
grafii i gramatyki inaczej. W  toku 
zabawy nawet nie zauważyliśmy, 
jak dużo nauczyliśmy się, bo pani 
Małgorzata traktowała nas jak 
dzieci, podczas gdy sama była bar­

dzo miłą nauczycielką. Jej wiersze 
przyszykowane dla nas i inter­
pretowane tak, by przemawiały do 
małych dzieci, tańce, rymowanki 
na długo utkwiły w naszej pamięci 
B ez przesady też  mogę 
powiedzieć, że z  ogromnym po­
dziwem patrzyliśmy na pana Kazi­
mierza. He energii potrzeba było, 
by przy trzydziestostopniowym 
upale grać przez godzinę i dłużej 
na akordeonie ucząc nas przecud­
nych piosenek dla dzieci

Muzykę do niektórych piose­
nek pan Kazimierz skomponował 
sam. T e  nam się najbardziej 
podobały: "Nieznane miasto",i 
"Pieśń pożegnalna" i "Marynarze".

Pięć dni minęło szybko, trzeba 
było się pożegnać z naszymi 
wykładowcami z nadzieją, że jesz­
cze tu wrócą.

Jesteśmy też bardzo wdzięczni 
kierowniczce naszego kursu, 
zastępcy kierownika Wydziału 
Oświaty rej. wileńskiego Teresie 
Waitekćnienć za zorganizowania 
tak potrzebnego dla wszystkich 
nauczycieli klas początkowjrcw 
kursu.

Alfreda JANKOWSKA, 
nauczycielka Mejszagolskiaj 

Szkoły średniej nr 1

Dokształcanie nauczycieli

Trasę Kłajpeda —  Wilno —  Szumsk pokonano w ciągu dnia

Dokonując wyboru — wybrać drogę!
Po raz trzeci spod Ostrej Bramy 

8 czerwca grupa kolarska —  trzon 
poprzednich wypraw do Rzymu i 
Tallin na —.wyruszyła na kolejną 
trasę. Tym razem miała to być iście 
maratońska jazda jednodniowa — 
Kłajpeda —  Wilno —  Szumsk. Trasa 

i długości 360 km została pokonana 
przez zespół w składzie: Franciszek 
Litwiński, Wiktor Macutkiewicz, 
Waldemar Rynkiewicz i -ks. Dariusz 
Stańczyk w ciągu 11 godzin 40 minut 
Spotkałam się z bohaterami wypra­
wy, by zadać każdemu z nich jedno i 
to same pytanie:

—  Czym był ten wyjazd-piel­
grzym ka dla Ciebie, jaki ślad po sobie

pozostawił i co dą)e odział w takim 
przedsięwzięciu?

Franciszek Litwiński z Jaszun:
—  Teraz nawet sam z trudem 

mogę uwierzyć, że tyle wrażeń, tyle 
przeżyć zmieściło się w jednym dniu. 
Przypominając poprzednie wyprawy 
mam wrażenie, że jest to dalszy ciąg tej 
samej podróży. 360 km to jednak długi 
dystans, który wymaga nie tylko fizy­
cznego wysiłku, ale i psychicznego 
przygotowania. Podziwiam księdza 
Dariusza, że mimo tylu obowiązków 
kapłańskich, znajduje czas, by 
własnym przykładem zachęcać do ta­
kich na pozór nieznacznych, ale bar­
dzo ważnych spraw. Przede wszystkim

jest to poznawanie świata, kiedy 
człowiek odkrywa w nim dużo nowego 
i sam staje się solidarny z otoczeniem. 
"Podróże kształcą" —  to powiedzenie 
dotyczy naszego zgranego zespołu jak 
najbardziej. Nie myślałem, że w tej 
przygodzie, która trwa już trzeci rok, 
spotkam najlepszego kolegę, jakim 
stał się dla mnie Wiktor. Wspaniała 
była końcówka naszej wyprawy, kiedy 
dojeżdżając do Szumska ujrzeliśmy 
dużą grupę młodzieży, która po szkol­
nym balu wyszła nam na spotkanie. 
Jestem szczęśliwy, że dało się jeszcze 
raz sprawdzić siebie na wytrzymałość, 
od nowa nabrać wiaty w swoje siły.

Wiktor Macntldewicz z  Tabory- 
szek:

—  Dwa lata minęły od pielgrzym­
ki do Rzymu, chcieliśmy również tym 
wyjazdem upamiętnić tamtą wyprawę. 
Kolejny wyjazd przyniósł dużo no­
wych wrażeń, bo każda wyprawa jest 
inna. Jestem zadowolony również z  tej 
osta tn ie j, bo w ciągu dnia 
pokonaliśmy znaczną odległość i 
wszystko udało się: nie zawiodły rowe­
ry, dopisało zdrowie i nawet pogoda, 
kiedy trzeba było świeciło słońce, kie­
dy trzeba —  deszczowy prysznic. W  
drodze przez cały czas towarzyszyła 
nam też modlitwa. Po każdej podróży 
zaczynam bardziej wierzyć w swoje siły 
—  duchowe i fizyczne —  że więcej 
mogę osiągnąć sam, chociaż nie mniej 
ważne jest zgranie zespołu, całkowite 
wzajemne zaufanie. Czekam na dalsze 
podróże, nie wyobrażam bez nich swo­
jego życia.

Waldemar Rynkiewicz z Wilna:
—  Pierwszy wyjazd do Rzymu był 

jazdą w nieznane. Ten ostatni musiał 
być teoretycznie trudniejszy, bo szyb­
ko m ieliśm y pokonać znaczną 
odległość, ale w sumie wypadł najle­
p ie j — v pom og ło  poprzedn ie  
doświadczenie. Jechało się naprawdę 
przyjemnie. A  kiedy się długo jedzie, 
to oprócz jazdy jest czas do myślenia, 
można też porozważać nad sensem 
życia, podyskutować. Taka wyprawa 
daje przede wszystkim wiarę w siebie, 
poza tym pozwala z dystansem 
spojrzeć na niektóre nasze ziemskie, 
codzienne problemy, z  dystansu

właśnie, jaki się pokonuje, zaczyna się 
inaczej na wszystko patrzeć. Stają się 
one mniej znaczące i ważne. Siedząc 
na miejscu potrafimy zawracać sobie 
głowę różnymi bzdurami, wymyślając 
różne problemy, może dlatego, że nic 
nie robimy. Tu zaczyna się dostrzegać 
inny sens życia. Takie wyprawy posze­
rzają horyzont, w ogóle patrzenie na 
świat, jego poznawanie, nie mówiąc o 
tym, że  wspólne przeżywanie 
trudności zbliżyło nas.

K siędza Dariusza Stańczyka 
zapytałam o sprawę bardziej proza­
iczną, lecz nie mniej ważną —  
organizację wyjazdu.

—  W a rto  jeszcze  raz 
przypomnieć intencję pielgrzymki, 
przewodnią myślą której była obrona 
wartości chrześcijańskich w wychowa­
niu dzieci i młodzieży na Litwie. 
Rozpoczęliśmy podróż Mszą św. w ka­
plicy Matki Miłosierdzia, modliliśmy 
się wspólnie leż w ciągu całej drogi. To 
Opatrzność Boska sprawiła, że wypra­
wa udała się, chociaż rowery mamy już 
mocno wyeksploatowane. Chłopcy 
porządn ie napracow ali się, by 
doprowadzić ich stan techniczny do 
odpowiedniego poziomu. Od miesią­
ca na nowo odbywaliśmy też treningi, 
by osiągnąć kondycję fizyczną. Naj­
pierw przejechałem całą trasę, by 
dokładnie zbadać teren, przewidzieć

wszelkie możliwe niespodzianki. 
Zabezpieczyliśmy się też we wszystkie 
części zamienne do rowerów. Z  po­
mocą w zaopatrzeniu żywnością dla 
całej ekipy przyszły harcerki drh Ali­
cja Tomas, Alina Żygie], Iwona Ble- 
razo z Szumskiej drużyny. Opiekę me­
dyczną zorganizowała doktor B. 
Siwicka, która wyposażyła nas w 
apteczkę i oddelegowała lekarkę 
An ie 11 kę Banasik i masażystkę 
Danielę Maczudo do czuwania nad 
nami podczas podróży. Znowu był z 
nami niezawodny kierowca wszystkich 
trzech wypraw p. Edward Baturo oraz 
jego kolega p. Wiktor Krączyńsld. Im 
wszystkim jesteśm y serdecznie' 
wdzięczni. Ten  wyjazd niezbicie, 
udowodnił po raz kolejny, jak wiele 
można zdziałać, jeżeli ma się hart du­
cha. To  chyba najważniejsze.

Jak więc w kilku słowach podsu­
mować to dokonanie, zasługujące na 
uwagę, podziw i uznanie? Kolejna 
udana próba wyrwać się poza krąg 
codzienności, wykorzystana szansa 
sprawdzianu samych siebie, sposób na 
szarą rzeczywistość, czy coś więcej?

Czeaława PACZKOWSKA
NA ZDJĘCIACH: "Tu każdej 

drogi leży początek...”; ekipa w 
pełnym składzie w porcie 
kłąjpedzkim.

Fot D. Stańczyk
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TELEWIZJA
WTOREK 27 CZERWCA

LTV
t 7.00 — Dzień dobry. 8.30 — Tełe- 

'  anons. 8.35—  Wiadomości w fez. niem. 
i. 0.05 — Wiadomości w fez. fr. 0.35 — 
t Totespektałd. 10.00 — Labas. 10.20 — 

Witaj, Franio. 10.50 — Hotel muzyczny. 
| 13.10 — Magazyn sztuki "Galeria*. 13.55 
I  — Menora. 17.05 — Magazyn ekon. “Od 

A do 2*. 17.25 — Śpiewaj, szkoło. 17.55 
; — Mistrzostwa Europy w koszykówce 
I  mężczyzn. Litwa-Szwecja. Podczas prza- 

rwy — Wiadomości i teteanons. 19.30 — 
Co dobrego, premierze? 20.10 — Nie ma 
lago złego, co by na dobre nie wyszło. 

* 20.30— Panorama. 21.00— Sport 21.15 
- — Film "RieT 23.35 — Teleanons. 23.40 
1 — Wiadomości wieczorne.

I  BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
| 7.35 — S. Tak świat się kręci". 8.25

v — S. "Granica nocy". 16.00 —  Artyści — 
Barbara Zbroży na (P). 16.30— "Mszar"— 
film dok. (P). 17.00 — Historia — 

i współczesność (P). 17.30 — Krzyżówka 
szczęścia (P). 18.00 — Teteexpress (P). 
18.15 —  Filmy anim. 18.30— Jazz. 19.00 
— Nowości baftyckie. 19.05 — S. "Króle­
wscy rebelianci". 19.30 — Czarno-białe.
20.00 — Prospekt 20.20 — Wiadomości 
narodowców. 20.30 —  S. "Dzika Róża".
21.00 — Nowości bałtyckie. 21.05 — S. 
“Tak świat się kręć?. 22.00 — Panorama 
(P). 22.30 — "Układ krążenia" —  serial 
TVP (P). 24.00 Górny przedstawia —

EKRANY
i  SKALVIJA — I sala — 27-29.VI "Ja­
słem" o 17.15; 30,VI, 1, 2.VII — "Żegnaj, 
Jeruzalem" (Litwa) o 17.15; "Upadek" 
(USA) o 11.30, 13.30, 20.15; "Tango" 
(Francja) o 15.30, 18.30. II sala — "So- 
mersbry" (USA. dramat) o 12, 15.50, 
1JL50; 'Kamila" (Hiszpania. Argentyna, 

HwdramaA o 14,18.
P  U ETU VA — "Polowania na złotego 
skorpiona" (Wiochy) o  12.14,18,18,20.

YILNIUS — Retrospektywa filmów li­
tewskich: 30.VI — 1 tam brzegi taż czy­
sta", "Poznałem w tobie króla" o 19.30. 
27-28 .VI. 1, 2.VII — "Kwadrana po 
Sparykarfefcu" (Francja, komedia) o
11.30, 15.30. 19.30; 29. 30.VI o  11.30, 
15.30; Dwoją na kanapie" (Francja, ko­
media) o 13.30. 17.30. 29.VI — "BaP o
19.30.

HELI OS — "Gorzej nla będzie" 
(Francja, komedia) o 13.10, 18.30; "Na 
lawo od windy" (Francja, komedia) o 
11.30,14.50.18.20; II sala— "Użądlony" 
(USA. komedia) o 21; "Kryminalna histo­
ria" (USA) o  13,15.17.19; "Trzy żółwia 
Nnla* (USA, dla dzieci) o 11.20. Wideo- 
aalon— "żywiołowy instynkt" (USA. me­
lodramat erot) o  11.30. 13.20. 15.20; 
"Mewydarzony podróżnik" (USA) o 
18.20,18.10,20.

PEROALE — "Studentka" (USA. ko­
media) o 12.18.30.20.20; "Zielony lód" 
(USA) o 14. 18.10. Cena biletów tylko 1 
Lti

AUŚRA— "Pamiętam mBość" (USA. 
da dorosłych) o 10.30. 14. 17.30. 19. 
2030; "Aniołek mścłdeł" (USA) o 12.10, 
15.40.

WIDEOSALA OZO — 27.VI — 
‘Amarcord" o 19.30; 30.VI. 1. 2.VII — 
Imperium zmysłów" (Japonia. Frania) 
o 19.30; 2/ — "Dyskretny urok 
R t e d *  o 17.30; Ekranizacja utworów 
A Czechowa: 28. 29.VI — "Wesele" o 
1730; "Anna na szył" o 19; 30.VI — 
niedokończony utwór na mechaniczna 
Ptanolę" o 17.30; 1, 2.VII — "Cztery we- 
•els I pogrzeb" (Anglia) o 17.30.

klasycy Anava, Skaldowie (P). 1.00 — 
"Gustaw Holoubek — nie tylko o teatrze" 
(P). 1.20 — Zbrojna wyspa — "O Karolu 
Irzykowskim" (P).

LN KTY  
7.00 — Poranne koło. 9.00 — Tełe- 

sktep. 9.05 — S. "Bez domu jest źłe". 
17.00— Czas. 17.20 — Tak. Nie". 18.10 
— Film anim. 18.35 — S. "Bez domu jest 
żłe". 19.30 — Film dok. 20.00 — Czas. 
20.40 — Tetesklep. Anonse. 21.00 — S.

migdały”. 23.15 — 3. "Eteri".

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — Film 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 0.30 — 
S. "Maria Celeste". 10.30 — S. "Bamey 
Bamato". 12.00 — "Pionierzy cudu go­
spodarczego". 12.35— Koncert 13.30 — 
TeteteksŁ 13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00
— Magazyn podróży. 16.00 —  Sport na 
świacie. 18.30 — Spójrzmy uważniej. 
17.00 — Wszystko do śmiechu. 17.30 — 
S. “Westgate" 18.30 — Film anim. 18.55
— Lekcja jęz. ang. 19.00— Wiadomości.
19.20 — 100 proc. 19.30 — S. "Santa 
Barbara". 20.30 — Film anim. 20.55 — 
Lekcja jęz. ang. 21.00 — Wiadomości 
21.15 — Nowości ze aportu. 21.30 — 
Film. 23.00 — Wiadomości 23.15 — 
Nowości ze sportu. 23.30 — Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300. 7.00 — 

S. "Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres po- 
ranny-1. 8.25 — 8. "Kameleony". 8.55 — 
Ekspres poranny-2. 9.30 — S. "Kopciu­
szek". 10.25—  Mój dom— moją twierdzą. 
11.25 — Ekspres poranny-3. 18.00 — 
Program, anonse, muzyka. 18.10 — S. 
"Brzeg marzeń". 18.40— S. "Kopciuszek". 
19.30 — Pion. 20.00 — Wiadomości.
20.20 — Film anim. 21.00 — Film "Moje 
psie życie". 22.35 — Muzyka, anonse. 
22.45 — S. "Kameleony”. 23.05 — 
Wiadomości.

WILEŃSKA TY 
8.15— 90x60x90.8.30— S. dla dzie­

ci "Podróż F. Fogga dookoła świata". 9.05
— Film dla dzieci "Droga dolina". 10.00— 
Patrol drogowy. 10.10 — Prognozy tygo­
dnia. 10.40 — Apteka. 10.50 — Kurs do­
lara. 11.00 — Nowości postmuzy Id. 11.15
—  Film "Cienie znikają w południe*. 12.25
— Muzyka filmowa. 12.35 — 90x60x90. 
12.50 — Kurs dolara. 13.00 — CNN. 
Nowości biznesu. 13.30 — Moje Idno.
18.40 — Tablica ogłoszeń. 18.45 — Dziś 
w miasteczku. 19.00 — Skandale tygo­
dnia. 19.30 — Film "Bulwar rewolucji". 
21.10 — FHm. 21.40 — S. "Anioł miejskf". 
22.30— Film "Grymasy atmosfery". 22.45
— Nowości postmuzykl 23.00 — Dziś w 
miasteczku.

I KANAŁ
5.00 — Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20 — 8. "Dziewczyna z tropików”. 9.10
— Ekslibris. 9.25 — Człowiek i prawo. 
9.55 — 7 dni sportu. 10.25 — Film dok. 
11.00— Dziennik. 11.20— Film‘Wieczny 
zew”. 12.30 — Kultura nie zna granic.
13.00 — Program inf.-rozr. 13.35 — 
Ogród przez cały rok. 14.00 —  Dziennik.
14.20 — "Mir"; 15.00 — Popatrz, 
posłuchaj. 15.20 — Dzieci — dzieciom.
15.40 — Między nami, dziewczynami.
16.00 — Krótkie wiadomości. 16.05 — S. . 
"Hełene i chłopcy". 16.30 — Dżem. 17.00
— Czas. 17.20 — S. "Dziewczyna z tro­
pików”. 18.10 — Godzina szczytu. 18.35
— Telegra "Odgadnij melodię". 19.05 — 
Temat 19.45 — Dobranocka. 20.00 — 
Czas. 20.40— Z pierwszych rąk. 20.55— 
Mistrzostwa Europy w koszykówce 
mężczyzn. Rosja-Hiszpania. Podczas

Wydawnictwo "ASCENTA" oferuje:
I — różnobarwne pudełka i woreczki do pakowania;
I — przemysłowe tabliczki metalowe;
1 — etykietki I foldery; ^
j — karty wizytowe;
I-naklejki. oscento

i Vilnius, tel./faksas 223760, tel. 650239

TYP-1
12.00 — Giołda pracy, giełda szans. 

12.20 —  To jest łatwe... 1Z30 — z 
Magazynem Notowań. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 — Agrobiznes. 13.15
— Sukcesy nauki polskiej. 13.30— Hon­
da z  Polski. 14.05— Summa., po trzydzie­
stu latach. 14.20 — Film dokumentalny. 
14.30 — Meandry architektury. 15.00 — 
Kino letnie "Clarence” — komedia prod. 
kanadyjskiej. 16.25 — Rusz się Kaziu!
17.00 — Baw się z nami 17.25 — Sztuka 
nie sztuka. 17.50 — Kalendarium XX wie-

- ku. 18.00— Tełeexpress. 18.20— Aria ze 
śmiechem 18.40 — Muzyczna Jedynka.
19.00 — Rewizja nadzwyczajna — 50-te- 
cie Procesu 16-stu. 19.30 — "Simpsono- 
wie" (40) — serial anim. prod. USA 20.00

Wieczorynka. 20.30 — Wiadomości. 
21.10 — "Zdążając do domu"— tilmfab. 
22.55 — Sejmograf. 23.05 — Pr. pubL 
gosp.-spol 23.30 — Mistrzostwa Zawo­
dowych Par Tanecznych. 24.00 — 
Wiadomości 0.10 — Sny o Polsce. 0.30
— Grupa Polska. 0.50— "Czarne chmury 
nad zamkiem" — reportaż. 1.25 — Paryż 
w świetle i dźwięku — wielki koncert Je­
ana Michela Jana. 2.55 — Zakończenie 
programu.

ŚRODA, 28 CZERWCA 
LTY

7.00 — Dzień dobry. 8.30 — Tete­
anons. 8.35 — Wiadomości w fez. niem.
9.05 —  Wiadomości w Jęz. fr. 9.35 — 
Lekcja fez. ang. 9.50 — Film "RieT. 12.10 
— Apel. 12.40— Spektakl *W starym dwo­
rze". 16.55 — Nocny program psych.- 
publ. 18.00 — Wiadomości 18.10— Dla 
dzieci 18.50 — Wiadomości (ros.). 19.00
—  Teleanons. 19.05 — Słowo 
chrześcijanina. 19.15 — Zdrowie na co 
dzień. 19.35— Tełeforum. 20.30— Pano­
rama. 21.00 — Sport 21.10 — Loteria 
"Periaa". 21.15 — Brzeg. 22.15 — Tele­
anons. 22.20 — Mistrzostwa Europy w 
koszykówce mężczyzn. Litwa — Izrael. 
23.05— Wiadomości wieczorne. 23.20— 
Mistrzostwa Europy w koszykówce 
mężczyzn. II połowa.

BAŁTYCKA TV, TY POLONIA 
7.35 — S. Tak świat się kręci". 8.25

— S. "Dzika Róża”. 16.10— "Bem”— film 
dok (P). 17.30 — Krzyżówka szczęścia 
(P). 18.00 — Teieexpress (P). 18.15 —' 
Filmy anim. 18.30 — Czarne-biate. 19.00
— Nowości bałtyckie. 19.05 — S. •Króle­
wscy rebelianci”. 19.30 — Ekorózga. 
20.00 — "Ja, ty i inni.." 20.30 — S. "Gra­
nica nocy". 21.00 — Nowości bałtyckie.
21.05 — S. Tak świat się kręcf. 22.00 — 
Panorama (P).22.30— Adaptacja literatu­
ry: "Stacja" — film fab. (P). 23.45 — "Nie­

poprawna — Elżbieta Adamiak* (P). 0.16 
— Zycie moje (P). 1.10— Pianista miesią­
ca Kevin Ksnner (P). 1.30 — "Gliny" — 
magazyn policyjny.

LNKTY
7.00 — Poranne kolo. 9.00 — Tete- 

sktep. 9.05 — S. "Bez domu Jest źle..."
17.00— Czas. 17.20— Na jednym końcu 
haczyk... 17.40 — "Pewnego razu...” 
18.10— Film anim. 18.35— S. "Bezdomu 
jest źle..." 19.30 — Film dok. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Tetesklep, anonse. 21.00
— Film. 22.40 — S. "Oddział ratowniczy".

TELE-3
7.30 — Wiadomości. 8.00 — FHm 

anim. 8.30 — S. "Santa Barbara". 9.30 — 
S. "Maria Celeste”. 10.30— Film. 12.00— 
"Pionierzy cudu gospodarczego". 12.35
— Grupa muzyczna.13.30 — Teletekst 
13.55 — Lekcja jęz. ang. 14.00 — Maga­
zyn podróży. 16.00 — Echa ze świata.
17.00— 8. "John Ross". 17.30— S. ■Wes­
tgate". 18.35 — Film anim. 18.55 — Le­
kcja jęz. ang. 19.00— Wiadomości. 19.20 
— 100 proc. 19.30 — S. "Santa Barbara".
20.30 — Film anim. 20.55 — Lekcja fez. 
ang. 21.00 — Wiadomości 21.15 — 
Nowości ze sportu. 21.30 — Informacja 
Tele-3.21.40 — S. "Góral". 22.35 — Mu­
zyka. 23.00 — Wiadomości. 23.15 — 
Nowości ze sportu. 23.30— Muzyka.

KOWIEŃSKA TY
7.00 — 12.00 — Studio 300. 7.00 — 

"Brzeg marzeń". 7.30 — Ekspres porań- 
ny-1. 8.25 — S. "Kameleony". 8.55 — 
Ekspres poranny-2. 9.30 —r S. "Kopciu­
szek". 10.25— Mój dom— moją twierdzą.
11.25 — Ekspres poranny-3. 18.00 — 
Program, anonse, muzyka. 18.10 — S. 
"Brzeg marzeń". 18.40— S. "Kopciuszek".
19.30 — Ostry kant 19.50 — Przegląd 
tygodnika "Laikinoji sostine. 20.00 — 
Wiadomości 20.20 — Filmy anim. 21.00 
— ABC zdrowia. 21.30— S. "Drużyna "A”. 
22.20 —* Muzyka, anonse. 22.45 — S. 
"Kameleony". 23.05 — Wiadomości.

WILEŃSKA TV 
8.05 — 90x60x90.8.20— S. dla dzie­

ci "Podróż F. Fogga dookoła świata". 8.55
— S. dla dzieci *W poszukiwaniu kapitana 
Granta". 10.00 — Patrol drogowy. 10.10
— Skandale tygodnia 10.40 — Apteka. 
10.50 — Kurs dolara. 11.00 — Nowości 
postmuzy ki. 11.15 — Film "Cienie znikają 
w południe". 12.20 — Film "Grymasy at­
mosfery". 12.35 — 90x60x90. 12.50 — 
Kurs dolara. 13.00 — CNN. Nowości bi­
znesu. 13.30 — Moja historia. 18.40 — 
Tablica ogłoszeń. 18.45— Dziś w miaste­
czku. 19.00 — CNN. Styl 19.20 — To 
modne! 19.35 — Program "Ja sama".
20.25 — Film. 21.50 — S. "Anioł miejski". 
22.45 — Nowości postmuzy ki. 23.00 — 
Dziś w miasteczku.

POUSH AJRUNES

m m
wnuś. RODUNŚS KEUAS 2 
HOTEL SKRYUS, PORT LOTNICZY ACR72

ZA PRA SZA M Y NA REJS

W I L N O  - W A R S Z A W A  -  W I L N O

Z WYGODNYM POŁĄCZENIEM lii!
DO tW M BTI USA

INFORMACJA I REZERWACJA: YlLNIUS 26-08-19.

Fotografu jem y, gramy na 
weselach.

Tel. 44-74-51.
(Zam. 883)

POŻYCZAMY 
p ie n ią d z e  pod zastaw  

nieruchomości lub samocho­
du.

Tel. 66-04-77.
(Zam. 713)

SZYBKO I NIEDROGO 
pomożemy sprywatyzować 

mieszkanie.
Tel. 26-34-95.

(Zam. 712)

UDZIELĘ POŻYCZKI 
pod zastaw nieruchomości. 
Tel. 66-04-77.

(Zam. 710)

ZATRUDNIMY 
kierowcę I fachowca do na­

prawy samochodów.
Te. 46-01-73, wieczorem.

(Za/n. 829)

OFERUJĘ 
1-pokojowe mieszkanie. 
Y iln ius, ul. Użusienlo 21 

(dojazd z dworca autobusem 
nr 41).

(Złn. a34)

OFERUJE SIĘ 
pracę agenta handlowego, 

konieczna znajomość części 
zamiennych do samochodów 
W A Z  i m oskwicza. O ferty, 
kopertę ze znaczkiem I adre­
sem zwrotnym przesyłać Y il­
nius, 2001, a/d 1131.

(Zam. 840)

SPRZEDAM 
pilnie i niedrogo uprawiony 

sad z domem i zabudowaniami 
w N. Wilnie.

Tel. 67-96-08.
(Zam. 854)

ZATRUDNI SIĘ 
księgow ego  z p row in c ji, 

znającego się na częściach sa­
mochodowych, 

yilnius, tel. 69-04-93.
(Zam. 839)

PODZIĘKOWANIE 
Uczniowie klas początkowych i 

nauczyciele Mlckuńsklej Szkoły 
Średniej serdecznie dziękqją Pana 
Kazimierzowi GIERASIMOWIGZO­
WI za wspaniałą i bogatą wycieczkę do
Trok.

(Zam. 855)

76 91 0 7

Dogląd techniczny 
samochodów
mercedes-benz 

(207D, 307D, 309D, 123D) 
i "AVIA". 

Naprawiamy silniki Diesla 
i aparaturę paliwową.

ZSA "Klion", 
Birbyniij g. 4, Vilnius, 

tel. 62-85-21.
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UWAGA, NOWOŻEŃCY) 
Proponujemy dla was 

usługi muzykantów, foto­
grafa, vldeo, samochody. 

Vllnlus, 69-44-13.
(Zam. 679)

FIRMA 
niedrogo sprzedaje dob­

ra) jakości cement w wor­
kach marek PC-400 I PC- 
500 oraz papę.

Vllnius, 42-46-31,41-96-
94.

(Za/n. 600)

SPRZEDAM 
telewizory 'Gold Star*, 

*Supra‘, "Sony", ‘Horlzont*, 
Tauras", *Śilells-16*;

lodówki oraz piecyki mi­
krofalowe ‘Gold Star*, 
'Sharp*.

Vllnlus, tel. 42-80-69.

Wyrazy szczerego współ* 
czacia nauczycielce Halin ie 
GÓRNIEW1CZ s powoda 

Śmierci OJCA 
składa grono pedagoglcaie 

Wileńskiej Szkoły Średniej 
im. WL Syrokomli

KUPIĘ 
nl ea prywatyzowane 

mieszkanie, może być 
zadłużone.

Tel. 26-34-95.
(Zmu. 711)

DO WYNAJĘCIA 
2- | 3-pokojowe miesz­

kania.
Vllnlus, tel. 75-48-86.

(Zam. 35-0)

Na najbardziej sprzyja­
jących warunkach 

UDZIELAMY POŻYCZEK 
na zasadach lombardu. 

Sprzedajemy wyroby jubi­
lerskie. Pracujemy bez dni 
wolnych.

Pamenkalnio 5, Vilnius, 
tel. 62-03-80.

(Zam. 745)

ORGANIZUJEMY 
PIELGRZYMKI: >

do Częstochowy, Lour­
des, Fatimy.

VIInlus, tel. 63-82-28.
(Zam. 744)

Podzielamy ból szanownej 
pani wychowawczyni Jadwigi 
NOWO SŁAWSKIEJ z  powodu 
śmierci

ukochanego Ojca
uczniowi* IVb klasy 
Solecznickiej Szkoły 

Średniej nr 1 oraz rodzice

POTRZEBNA POMOC 
DOMOWA

do pracy w Kopenhadze. 
Wymagam: gotowania, ser­
wowanie posiłków, sprząta­
nie, konieczna referencje I 
podatawy fezyka angletakie- 
go albo polskiego.

Ołarty do ambasady W a ł 
pani, lir . Salazar, Upaalaga- 
da 2*. 2100 Kopenhagua, Da­
rda.

(Zam. 7SS)

ltalq flrmos ©  m a d d a l e n a

Wodomierze zimnej i gorącej wody 
włoskiej firmy "MADDALENA"

Na życzenie Państwa specjaliści “Dzukija" 
SA zamontują wysokiej jakości wodomierze.
Cena 2 wodomierzy razem z zamontowaniem — 210 litów. 
Cena 4 wodomierzy razem z zamontowaniem — 400 litów.

Zamówienia 
przyjmuje się pod 
telefonem 61-93-18 
od godz. 8.30 
do 17.00.

Szeroki wybór, ceny wg kosztów produkcji, dogodne 
warunki dostawy: po podpisaniu umowy i złożeniu 

zamówienia, towary dostarczasię na miejsce.

Wszystko to —  
w firmie K. Klizasa

"MEN.UVAU
Można tu nabyć również piwo 
w beczkach i piwo rozlewane.

Skupujemy również drogo i w dużych ilościach 
opakowania szklane i skrzynie plastykowe. 

Godziny pracy: od 8.00 do 21.00, 
w niedzielę — od 8.00 do 15.00.

Zwracać się: Verkii| 7, blok 28 Śiaures miestelis 
Vilnius, tel. 76-25-18, 76-95-39.

M d l a 7
(Zam. 514)

SPR ZE D AJE M Y 
I obrabiarki różnych 
I rodzajów, do obróbki 

drewna.

Tapety holenderskie
J33 wzorów,
cena rulonu 16-27 Lt

j m

Tapety włoskie winylo­
we 164 wzorów, 
cena rulonu 35-39 li.

do malowania 
wypukło wzory 19 ro­
dzajów
cena rulonu 13 LL

Przyjdźcie, a wrócicie 
z  zakupom!

Wspaniała gama koTorow 
w  Pańskim otoczeniu.

rrAuśw iH H  4cicnnariAl poflogowa.
cena 1 mZ44-72 LL

Klej i azpachłówfca do 
▲  kafelków! 

lnu Cena 25 ko — 28 Lt 
Cena przy zakupie
ponad 500 kg 
24,50 LL
Linoleum francuskie 
angielskie, polskie 
szerokoścj 2. 3 4 m
cena Im  -  21-33 Lt

Naujóji g.'54, AJytus, tel. (8*235) 38-836.1 
5; \  ■ Żemaites 9*15, Vilnius, lei. 26-21-23.

Śiaures miestelis (236 korpiisas, iyażiawimaj^iś Żirmunu g.)tVilnfusa tel. 76-03-76J

SPRZEDAM 
3-pokojowe mieszkanie w 

Górnych Ponurach.
TeL 26-34-95.

(Zam. 843)

SPRZEDAM 
murowany garaż na Antoko- 

lu, ul. Grybo.
Tel. <6-04-77.

(Zam. 844)

KALENDARIUM
• W TOREK (27.YI) jest 178 

dniem 1995 r. Do końca robi 187 
dnL

• Znak Zodiaku —  Rak.
• Imieniny: Cyryla, Marii, 

Władysława.
- |  Wschód Słońca —  4.43, 

zachód —  22.00. Długość dnia 17 
godz. 17 min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 27 czerw­
ca zachm urzen ie z przejaś­
nieniami, bez opadów. Wiatr 
północno-wschodni, umiarkowa­
ny. Temperatura 22-24 stopni.

28 czerwca bez opadów, 29 
czerwca lokalne opady z burzą. 
Temperatura w nocy 9-14, w dzień 
20-25 stopni.
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Wileński
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T E L E F O N Y : sekretariat redaktora naczelnego — 42-79-01, zastępcy redaktora — 42-79-04, 
42-79-48, sekretarz redakcji — 42-79-49.
D Z IA Ł Y : polityczny, problemów społecznych — 42-78-72, ekonomiczny — 42-78-54, aktual­
ności krajowych — 42-79-64, tycia wsi —  42-79-68, prawa i legislacji — 42-75-76, szkolnictwa 
I młodzieży — 42-79-73, stołeczny, kultury — 42-79-77, handlu, usług, 'Magazyn rodzinny* — 
42-79-56, literatury I sztuki —  42-79-88, listów i Interwencji — 42-69-85, reklamy I ogłoszeń — 
42-69-63. Korespondenci: na rejon wllertskl — 42-79-68, 45-03-95, solecznlckl — 52-780, 
śwlęclańskl — 47-59-49, trocki I azyrwlnck! — 42-69-65, 47-04-95, fotokorespondend — 
42-90-81.

Ogłoszenia I reklamę do "Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Lałsvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65 

w dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za trW ć ogłoezeiS radakc|a nim Dyżurny redaktor 
odpowiada. Opinio czytelników za­
warto w Ich listach nio zawsza mą
zbiożno z opinią redakcji. Jerzy SURWIŁO


